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Kraków 20 kwietaia. 


"W chwili, gdy wobec krwawych pobojo- 
wisk nieuchronna zbliźa się konieczność no- 


„wych zapasów na szersze jeszcze rozmiary, a 


z Północy złowrogie dochodzą głosy, co także 
zapowiadają wstrząśnienie i wybuch niszczą- 
cych żywiołów ; wchwili gdy kataklizm mili- 
tarny a za nim socyalny zagraża państwom 


i społecznościom europejskim, zapytać “się 


godzi tych synów wieku, wyznawców religii 
humanitarnej a bałwochwalców siły i po- 
stepu: skąd pojawi się moc odradzająca, 
co nas wywiedzie ze zwalisk, kiedy 'wre- 
szcie nadejdzie ten od dawna zwiastowany 
tryumf nowoczesnej cywilizacyi, pod jakim 
sztandarem narody się zbratają, spółeczność 
się zrówna, wszystkie krzywdy i uciski usta- 
ną, gdzie kres dzieła zniszczenia a początek 
odrodzenia? Wszak nam obiecywali że się 
zjawi wiek złoty, z potopu wypadków ; popra- 
wiając dzieło Boże i dzieło historyi z normalnej 
wyprowadzając kolei i na nową chcąc we- 
pehnąć dzieje, głosili, że duch ludzkości juź 
dojrzał, że tylko trzeba zerwać krępujące go 


` przesądy, że człowiek i ludzkość sama so- 


bie wystarczy, sama nada sobie nowe pra- 
wa i nowe formy, zbawi się i uszczęśliwi 
o własnych siłach, rozwiąże wszystkie za- 
gadnienia rozumem, uśmierzy wszystkie na- 
miętności rachubą i zrozumieniem własnego 
interesu, a przez bezwzględną wolność i ró- 
wność dojdzie do zupełnej harmonii. 
Wieczny pokój był jednym z pierwszych 
artykułów nowej wiary humanitarnej, tym- 
czasem zamiast z różczką oliwną, humani- 
taryzm pojawia się w pełnej zbroi, mili- 


taryzm nigdy w historyi nie doszedł doj. 


tak olbrzymiego rozwoju, nigdy narody nie 
pałały większą ku sobie nienawiścią, niż 
w tym wieku cywilizacyi, nigdy pożoga 
wojen większych po sobie nie zostawiała 
spustoszeń. 

Wstrzymał się i postęp materyalny, któ- 
ry do niedawna tak dumnie występował i 
miał stanowić sławę naszego wieku. Wzrosły 
nędze społeczne, a wszystkie zbladły wielkie 
idee, co na sztandarach wieku powiewały. Ha- 
sło wolności już ucichło wśród zaborów mili- 
tarnych lub walk parlamentarnych zwanych 
cywilizacyjnemi. Europa chyli się nad ot- 
chłanią, walą się jedne po drugich pań- 
stwa i społeczności w chaosie rozkładają. 
Lecz już mistrze humanitaryzmu, czciciele 
postępu ludzkości, jako jedynego prawa 
rządzącego, do niedawna optymiści, kończą 
na systemie nowym, filozofii rozpaczy. 
W Niemczech właśnie, które stoją na szczy- 
cie potęgi i wielkości i gdzie panteizm he- 
glowski wcielił się w bismarkowską ideę 
wszechwładzy państwa, nowy ten kierunek 
zwątpienia dochodzi do ostatnich konkla- 
zyj, że prawo rządzące światem jest złe i 
ludzkość ku coraz gorszemu iść musi, że 
wszelkie ideały boskie czy ludzkie są złu- 
dzeniem, że jedynym ratunkiem ludzkości 
od cierpień, wielkie świata samobójstwo. 


kości zapytamy tych co wierzą, nie będą 
nam zwiastować bliskiego uszczęśliwienia, 
ale wśród burz i zamętów obecnej chwili, 
kiedy potęgi zaboru i wywrotu zagrażają 
wszystkiemu, eo się jeszeze z wstrząśnień 
ostało, bez rozpaczy, z wiarą i ufnością 
wskażą na krzyż na Golgocie i na ten 
grób otwarty, z którego dziś zmartwych- 


fxe 


wstaje Zbawiciel. ; ` 
U stóp tego krzyża, na którym umierał 
Bóg-człowiek za ludzkość, zrozumieć jedy- 
nie można nie tylko cel człowieka, ale 
dziejów ludzkości zagadkę. Tajemnica mąk 
i śmierci z tajemnicą zmartwychwstania 
ściśle tu związana, więc takie też prawo i 
taka droga dla narodów i ludzkości. W dzie- 
jach jak w przyrodzie bywają mrożne zi- 
my, co niszczą życie organiczne, ale nie 
ma śmierci i odrodzenie równie koniecz- 
nem w dziejach, jak wiosna w naturze. 
Nie popadając w mesyanizm zastosować 
można tajemnicę odkupienia i zmartwych- 
wstania do narodów i ludzkości, bo Chry- 
stus nie tylko śmiercią odkupił dusze in- 
dywidualnie, ale Królestwa swojego na 
ziemi założył podwaliny. Więc są okresy 
dziejów, gdzie Zbawiciel kona za ludzkość, 
która go znieważa. lecz także zmartwych- 
wstaje dla ludzkości i narodów, aby je 
wybawić i okupić nie doczesną ich szczę- 
śliwość, lecz moralny świata porządek. 
Wiec wśród wojennych zniszczeń i rewo- 
lucyjnych wstrząśnień, wśród zagłady i 
zwalisk nie nie zaginie, na co padła kro- 
pla krwi Zbawiciela i wszystko odradza 


się i żyć będzie, co z tego powiewu Chry- 


stusowego wyrosło. 

Niech rozpaczają mistrze wieku nad wła- 
snem dziełem i przyszłemi kolejami ludz- 
kości — wierzący w dniu tym uroczystym, 
choć świat w swych posadach się chwieje, 
śpiewać będą radośnie: Alleluja! 


Daremnie biórokracya rosyjska w Kró- 
lestwie Polskiem chciałaby nadać znacze- 
nie odkryciom, które policya poczyniła na 
początku bieżącego miesiąca w Warsza- 
wie. W każdym kraju, w każdem społe- 
czeństwie znajdują się niedowarzone głowy, 
nałogowi spiskowcy, zwolennicy nieustra- 
szeni niedorzeczności, ludzie bawiący się 
w nieproszonych zbawców. Do jakiego sto- 
pnia szaleństwa dojść może aberacya po- 
lityczna i społeczna, najwymowniej świad- 
czą nihiliści i procesa nihilistów w Rosyi. 

Każdy jednak bezstronny przyznać musi, 
że właśnie podczas najświeższych wypad- 
ków społeczeństwo polskie dowiodło, że 
wielkie na drodze rozsądku, umiarkowania 
i politycznego zachowania się zrobiło po- 
stępy. Po za nałogowymi ochotnikami niedo- 
rzeczności najwyraźniej nikt już w Polsce 
nie stoi; są oni odosobnioną, a nie liczną 
kastą, oddzieloną zupełnie od spółeczeń- 
stwa; zamiast aureoli bohaterstwa, otacza 


Gdy o zagadkę świata i przyszłość ludz- |ich śmieszność, a kto ich zna z bliska, ten 


wie, że raczej są straszydłami niż straszny- 
mi. Dobrowolne a rzadkie ofiary zaufania 
do nich niewzbudzają nawet politowania. 


awie aresztowania nie 
dynie bezsumienność 
irażali młodzież. Spi- 
ych, organizacyj taj- 


Najświeższe w Wars 
oburzyły; oburzyła 
tych, którzy na nie. 


sków, agitacyj donio: 


nych a udanych, nietozważnych ruchów lub 


działań nieobawiamy się, nieobawiamy się 
ich szezególniej w Galicyi, bo wiemy, że 
zadowolenie ludności, jawność i swobody 
polityczne są najniewdzięczniejszym dla nich 
gruntem a więzami dla spiskowców; wie- 
my nareszcie, że rząd jest sumiennym i dość 
silnym, aby w każdej chwili zniweczyć 
wszelką w tym Se: za znaczniejszą pró- 
bę; wiemy, że władza u nas spoczywa w u- 
czeiwych rękach, a zatem przekonani je- 
steśmy, że w potrzebie postąpiłaby sobie 
z należytą stanowczością zgodnie z wo- 
lą i przekonaniem kraju, a w poczuciu od- 
powiedzialności, która na niej wobec kra- 
ju i monarchy cięży. Ogół, wielka wię- 
kszość narodu nie wierzy już w skuteczność 
spisków, ani też chce spiskować. Praw na- 
szych narodowych postanowiliśmy bronić i 
bronić ich będziemy zawsze i wszędzie, 
jawnie i legalnie według okoliczności i 
możności, środkami, do których przyznać 
się możemy. Wiemy dobrze, że wśród tej 
wielkiej zawieruchy, którą Rosya wywoła- 
ła, praw naszych skutecznie bronić nie mo- 
żemy ani idąc do lasu, ani walcząc na u- 
licach, ani spiskując w podziemiach i pi- 
wnieach. Obronimy je stałością, rozwagą, 
roztropnością. Jeżeli zaś los nasz ma uledz 


jakiej znaczniejszej zmianie, rozstrzygnię- 


cie w tej mierze nastąpi nie za pomo- 
cą politycznej lub wojskowej partyzantki, 
lecz na wielkich polach bitew. Wszelkie 
zatem próby spisków i agitacyj pozostaną 
próbami bezowocnemi, mogą dla nas być 
przykremi a nawet szkodliwemi, narażając 
nas to na śmieszność, to na zemstę Wro- 
gów, lub sprowadzając tu i ówdzie wzglę- 
dny rozstrój, ale groźnemi dla nikogo być 
nie mogą, a szczególniej dla rządu rosyj- 
skiego. Nie tylko my wiemy o tem, ale wie 
o tem doskonale rząd rosyjski. Rząd ro- 
syjski wie dobrze, że konspiracyj polskich 
nie potrzebuje się obawiać obecnie, nie 
dla tego, żeby Polacy wierzyli w jakieś od 
czasu do czasu rzucane od niechcenia obie- 
tnice, ale dla tego, że zmądrzeli i zrozu- 
mieli, iż nie tą drogą mogą zapewnić so- 
bie sami byt narodowy. 

Szczerze i rzetelnie złączeni z Austryą, 
my tu w Gralicyi innej polityki w sprawie 
wschodniej prócz austryackiej prowadzić 
nie możemy. Ale nasz ścisły z Austryą 
stosunek jest prawdą, jest rzeczywistością, 
bo nasze narodowe życie w Austryi jest 
prawdą i rzeczywistością. Bronić więc tej 
prawdy i tej rzeczywistości będziemy za- 
równo jak bytu i interesów Austryi do koń- 
ca uczciwie, bez zastrzeżeń, bez ukrytej 
myśli. Wszystko co zagraża Austryi, napa- 


sprawę wschodnią ze względu na byt i in- 
teresa Austryi, przestrzegać musiemy przed 
widocznemi a grożącemi niebezpieczeństwa- 
mi, niebezpieczeństwa te podzielamy i przed 
niemi Austryi zasłaniać w miarę możności 
nieomieszkamy. Nie tylko, że przeciw Au- 
stryi nikt u nas spiskować nie myśli, ale 
nawet nikt niechce działać bez Austryi. Oto 
program rozsądnych i uczciwych ludzi, 
wielkiej, niezmiernej większości; po za nią 
są wyjątkowe okazy szaleńców, głupców, 
awanturników, rozmiękczonych mózgów, ba- 
czyć na nich należy, obawiać się ich nie 
potrzeba. 

Ale czego obawiać się należy i czego się 
też obawiamy, oto, że graniczymy i że na- 
ród nasz licznemi stosunkami związany jest 
z państwem, w którem już nie polityczne 
spiski, ale antispółeczna sekta z każdym 
dniem coraz więcej rozwielmożnia się, ja- 
dem swym zatruwa wszystko, co ją otacza, 
propagandę swoją szerzy do okoła i usi- 
łuje podkopać nie tylko u siebie, ale i 
w sąsiednich krajach i u nas w Gealicyi 
podstawy społeczne, wywołać dezorganiza- 
cyę i chaos. 

Dosyć przeczytać proces Wiery Zasnli- 
czownej lub pewne odezwy „Komitetu To- 
warzystwa wyzwolenia ludu* w Moskwie, 
aby zadrżeć z przerażenia i grozy, nietylko 
na widok potwornych teoryj, które by- 
ły dawniej znane, ale na widok już nie po- 
błażania, lecz objawów współczucia dla 
nich, począwszy od prokuratora, a skończy- 
wszy na tłumie, który Zasuliczowną od- 
prowadzał tryumfalnie do domu. 

Najsłuszniejsze, najwięcej uprawnione obu- 
rzenie przeciw nadużyciom zresztą aż nad- 
to znanym i godnym potępienia władzy i 
jej wykonawców, które się objawia unie- 
winnieniem i apoteozowaniem zbrodni nie 
zapowiada odrodzenia, ale straszną przy- 
szłość, jest przerażającem i ukrywa w s0- 
bie coś złowrogiego. A zresztą, jest coś 
wstrętnego, coś nieludzkiego w tem spó- 
źnionem a tak przesadnem oburzeniu z po- 
wodu chłosty wymierzonej na Boholubowie, 
tych samych ludzi, którzy tak długo nie 
umieli się oburzać na widok tysięcy Po- 
laków przechodzących przez podobne lub 
stokroć gorsze katusze, na widok męczar- 
ni Cytadelli; którzy niedawno temu nie u- 
mieli ani zapłakać, ani stanąć w obronie, 
ani zaprotestować nawet, przeciw katowa- 
niu ludu i wsi całych w Podlaskiem. 

To nagłe nad miarę rozczulenie się jest 
podejrzanem a sposób, w jaki się objawi- 
ło, zdradza wewnętrzną chorobę i brak ró- 
wnowagi moralnej. Różne są odcienia i sto- 
pnie w ruchu objawiajacym się obecnie 
w Rosyi, ale wszystkie te kierunki jedno 
cechuje: dążność niszczenia bez zamiaru 
budowania, i dlatego zapewne dawniej już 
ze strony kompetentnej słyszeliśmy zdanie 
„że w Rosyi nihilizm a liberalizm, to wszy- 
stko jedno.* 

Pomięszania pojęć moralnych, negacyi 


wiamy się, obawiamy się tej istotnej za- 
razy. . A jak, powstała troska o. desinfekcyę 
pól bitew bułgarskich, tak powstaje teraz 
inna, aby nihilizm rosyjski nie zatruł mo- 
ralnie atmosfery otaczającej go. Tu już nie 
idzie o niedorzeczne proklamacye , któremi 
tylko stare lub małe dzieci bawić się mogą 
w politykę; tu idzie o przewrót zupełny, © 
zbydlęcenie o zdziczenie społeczeństw: „Dnia 
24 stycznia strzeliliśmy do /'Trepowa, 80go0 
stycznia z bronią w ręku stawiliśmy opór 
policyi w Odessie. Swietny: początek ! Cześć 
i sława wam bohaterowie! Krew wasza, to 
deszcz w czasie posuchy na niwę przyszłej 
naszej swobody. Qd.dnia dzisiejszego roz- 
poczniemy pracę na wielką skalę. Od tej 
chwili rewolucyjne dzieła, zabronione cen- 
zurą, zastąpimy rewelwerami, czcionki dru- 
karskie przelejemy na kule, tajemną propa- 
gandę zamienimy w głośne strzały na wro- 
gów ludu.* „Idźmy więc drogą prostą, ra- 
tujmy lud od śmierci, niszcząc jego cie- 
mięzców toporem i rewolwerem, sztyletem 
i nożem.“ „Smierci wrogów: ludzkości pra- 
gnie cały lud, eo więcej, wszystek prole- 
toryat całej Europy. On wam szle pozdro- 
wienie za pośrednictwem naszem,* „Nie 
pojedynczo strzelać będziemy tyranów, ale 
urządzimy gromadne z nich całopalenia przy 
świetle dnia, na ołtarzu swobody naszej.* 
„Należy tę myśl zamienić w swoją krew i 
w ciało swoje.... i wyrazić ją w szeregu 
czynów, w ostatecznym razie tego rodzaju, 
jak widzimy obecnie w osobach naszej braci 
odeskiej i bohaterki petersburskiej.“ Oto, jak 
świeżo przemawia ruch rosyjski i przema- 
wia nihilizm rosyjski, i zaiste, straszny ten 
spisek, straszna ta sekta nihilistów, w któ- 
rej przeważnym czynnikiem jest kobieta i 
ta kobieta wyszła z karbów natury, nada- 
je jej szał namiętności i dziki jakiś powab. 
Rewolucya społeczna, której przewodniczy 
kobieta, to nietylko przewrot, to przeisto- 
czenie społeczeństwa. Nieraz zarzucano, że 
w Połsce kobieta zbyt wielką miała prze- 
wagę, a może i słusznie, bo nieraz wpływ 
jej przeważał szalę na rzecz uczucia i nie- 
rozważnych porywów, ale. szlachetnych. 
W nihilizmie wpływ ten przeważa szalę na 
rzecz zbrodni i potwornych aberacyj. Wi- 
dziano w krwawych dniach rewolucyi fran- 
cuskiej przekupki paryskie, prześcigające 
w okrucieństwach i zaciekłości mężczyzn, ` 
widziano podczas komuny kamfiniarki dopo- 
magające do dzieła zniszczenia; ale po raz 
pierwszy w nihilizmie kobieta bierze ini- 
cyatywę i poniekąd przewodnictwo w stra- 
sznych i dziwacznych przewrotach i to czy- 
ni z nihilizmu sfinksa, na pół niedźwiedzia 
na pół kobietę. Szaleństwa słabości, gorsze 
są od szaleństw siły. Zwycięstwo rewolu- 
lucyi przez kobietę zdaje się być estatniem 
słowem nihilizmu, a jak dawniej kobieta 
wpływała na łagodzenie obyczajów, tak 
dziś w nihilizmie wpływa na ich zdzicze- 
nie i spaczenie. Potworne te wyobrażenią 
coraz bardziej rozszerzają się, ogarniają 


wa nas niepokojem, a zapatrując się na|społecznej, które są treścią nihilizmu, oba- |masy, podbijają umysły, i już społeczeństwo 


Część literacke-artystyczna. 
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JUBILEUSZ J. L KRASZEWSKIEGO, 


. Kilkakrotnie wspominaliśmy o różnych proje- 
ktach i przygotowaniach uczczenia półwiekowych 
zasług najpłodniejszego i najbardziej rozpowszech- 
nionego z polskich pisarzy. Na całym obszarze mo- 
wy i literatury polskiej jubileusz Kraszewskiego 
wzbudził ogólne zajęcie. Każde miasto, każdy nie- 
mal powiat pragnie w odmienny sposób dorzucić 
listek: do tego wieńca, który wyrasta nie w skutek 
jakiejś agitacyi stronnictwa, bo nikt od tego obja- 
wu uchylić się nie zamierza, lecz że wszyscy pragną 
bez. względu na różnicę barwy czy odmienne drogi, 
połączyć się w imię wspólnej myśli i uznania dla 
pracy. Uznania więc takiego nie powinniśmy skąpić 
ludziom wytrwałej zasługi, do jakiegobądź zali- 
czają się obozu. Skarb literatury narodowej jest 
niepodzieiny, a choć w życiu politycznem nieuchron- 
ne są rozdziały i spory, tam wspólność i solidar- 
ność jeszcze dotrwała cało. 

Statystyka Kraszewskiego dzieł na te ostatnie 
lata wykazuje po kilkanaście tomów rocznie. A 
nie łokciem tylko mierzyć takiego pisarza jak 
Kraszewski, u którego ilość nie wzrasta na nie- 
korzyść jakości. Przeciwnie, pióro jego, widocznie 
ma właściwości kolei żelaznych, im z większą 
szybkością zapełnia nowe tomy, tem zdaje się 
więcej nabierać siły. Wszak równocześnie w o- 
statnich dwóch latach Kraszewski w szeregu po- 
wieści zbliżył do nas dwie krańcowe epoki dzie- 
jów narodowych: czasy przedrozbiorowe saskie i 
czasy przedhistoryczne, wieki pierwszego zawiąz- 
ku narodu. W obu tych tak różnych rodzajach 
powieści historycznej, Kraszewski nietylko wy- 


powieści 
cznie. Epoka przedrozbiorowa, tradycya obyczaju 
staropolskiego, stworzyła pewną manierę w powie- 
ści i poezyi, poczynającą się od prawdziwych klejno- 
tów, jakiemi pozostaną Pamiętnik Soplicy i Opo- 
wiadania Benedykta Winnickiego, ale u naśladow- 
ców doszła do odrażającej przesady. Kraszewski 
w innem, prawdziwszem świetle ukazał nam Radzi- 
wiłła Pame Kochanku i dawniejsze czasy saskie. 
Wywołał pod tym względem zbawienną reakcyę, 
która nie ujmując tradycyi tego, co miała poczci- 
wego, niezasłoniła stron ujemnych. Szereg powieści 
historycznych sięgających poza czasy piastowskie 
do pierwszych początków chrześciaństwa w Polsce, 
odznacza się także zdrowem pojęciem zadania, ja- 
kie ma powieść z tak zamierzchłej epoki. Bywa- 
ły tu także próby stwarzania legendowej historyi 
na samych tylko fikcyach poetycznych, a zawsze 
tendencyjnych i jakby symbolicznych opartej. Baśń 
Kraszewskiego i dalsze ogniwa tego łańcucha, w ja- 
ki ująć zamierza całe dzieje narodu, używa fabuły 
kronikarskiej lub własnej tylko o tyle, aby mieć 
przedmiot do tła wieku, obyczajów, pojęć i krajo- 
brazu z intuicyjną prawdą i archeologiczną wier- 
nością oddanych. 

Zaznaczyliśmy dwa kierunki, w jakich rozwija 
się teraz niezrównana twórczość naszego jubila- 
ta, aby tem samem wskazać, że w obchodzie za- 
mierzonym, kraj nie będzie wieńczył zasługę scho- 
dzącą z pola, ale da objaw uznania i poparcia mę- 
żowi w pełnym jeszcze rozwoju siły twórczej. 

Trudno niemal wierzyć, że już blisko pół wieku 
Kraszewski włada piórem, gdy się czyta jego naj- 
świeższe płody. Różne przebywał jego umysł fazy 
a wyobraźnia zmieniała obrazy i barwy. Pomimo 
nierówności w kierunku i wielkich różnie co do war- 
tości, Kraszewski jest w literaturze prawdziwą potę- 
gą, powiedzielibyśmy, jest sam jeden całą ency- 
klopedyą w zakresie belletrystycznym. Wszystko 
tam znaleść można, co tylko zużytkować się dało 


czerpnął i zużytkował wszystko, co historya dla|na codzienną, że tak powiemy, potrzebę narodu. 


dostarczała, ale oprawił je artysty- |Są niektóre kierunki obce aklimazytowane i są wy- 


dobyte z wnętrza społeczeństwa, z jego chorób, je- 
go potrzeb, uczuć, z jego przeszłości. Kiedy inni 
poświęcali się dziełom pomnikowym i badaniom do- 
stępnym tylko dla uczonych, inni za ideałem poezyi 
ulecieli na obczyznę, lub szukali tam jakiegoś cu- 
downego balsamu na rany narodu, Kraszewski zo- 
stał w kraju i dostarczał społeczności chleb po- 
wszedni literatury, aby go niesprowadzała z za gra- 
nicy. Jego to zasługą, że przez powieść wpłynął 
dzielnie na otrząśnięcie się z cadzożiemczyzny, trzy- 
mającej się nas w obyczajach, wtenczas nawet, gdy 
uczucia nasze i wyższe dążenia zwrócone były ku 
idei Ojczyzny. i i 

Kraszewski należy do rzędu tych pisarzy, któ- 
rych krytyka tem mniej dosięgnąć może, że po- 
trzebuje pomocy statystyki literackiej czyli biblio- 

rafii. 
a P. Karol Estreicher mówiąc w Gazecie Lwow- 
skiej o jubileuszu Kraszewskiego, zebrał główne da- 
ty, które nam ukazują prawdziwy fenomen pło- 
dności. 

Kraszewski urodzony w r. 1812, zaczyna pisać 
r. 1828, lecz pierwszy raz drukuje w r. 1830. Od 
tego roku statystyka jego dzieł wykazuje corocznie 
minimum dwa dzieła, maximum dziewięć dzieł kil- 
kotomowych. W ostatnich siedmiu latach cyfry te 
przeciętne jeszcze wzrosły, bo napisał 91 dzieł 
w 128 tomach. Ogółem, do kwietnia 1878 r. bibliote- 
ka dzieł Kraszewskiego wynosi 250 dzieł w 450 to- 
mach. Pomnożyłaby się ona o jakie sto tomów, 
gdyby zebrano korespondencye do różnych pism i 
artykuły drobniejsze rozrzucone po świecie. 54 dzieł 
Kraszewskiego przetłomaczono na siedm różnych 
języków. À 

O licznych projektach uczcżenia zasług Krasze- 
wskiego pisze p. Estreicher: | 

„Naroiło się niemało projektów jubileuszowych. 
Gracyan Unger zaofiarował wydanie 15 tomów po- 


o Kraszewskiem. Dzieło to o 40 arkuszach raka | 
podjął się Unger wydrukować bezinteresownie. 
Księgarnia Gebethnera i Wolffa krząta się około 
druku SŚtarćj Baśni z wytwornemi illustracyami 
Andriollego. Za przewodem artysty T. Maleszew- 
skiego, malarze składają w upominku po szkicu 
swego pędzla. 

„Za tem ruszyli się i inni. Mieczysław br. Mią- 
czyński obmyśla zbiorowe album muzyczne, A. hr. 
Mostowski składa 50 rubli na początek w celu 
tłómaczenia Starćj Baśni na różne europejskie ję- 
zyki. W Żytomierzu poruszono myśl zakupna za- 
gonu z domkiem, ogrodem, stawem. W samym 
Żytomierzu układają album widoków ` Żytomierza 
w oprawie snycerza miejscowego z malowidłem na 
porcelanie Krystyny Rusinowskiej. 

„W dworach wołyńskich tkają dywany na kro- 
snach, aby niemi pokryć pracownię w: Dreznie. 
Pisano o gobelinie z miasta Łodzi, ale tylko pisa- 
no. Z ziemi Płockićj otrzyma złote pióro, z miastą 
Mińska kałamarz srebrny z pracowni warszawskićj 
za 300 rubli. Lubelscy zecerzy dają ofiarę z przy- 
borów do pisania za 150 rubli. Żmudź obmyśla 
deputacyę a Wilno pracę rąk Litwinek. Kiedy 
Kalisz wyrwał się z koszem starego wina i czarą 
srebrną, miasteczko Garwolin obmyśliło puhar z por- 
tretem krajowego wyrobu. 

„Przemysłowscy w Berlinie występują z widowi- 
skiem w maju na rzecz jubilata; przemysłowcy 
w Dreznie już ofiarowali przycisk z wizerunkiem 
Chrystusa na krzyżu. Kolonia obywatelska w Dre- 
znie zamówiła medal złoty i srebrny u rzeźbiarza 
Schillinga. Kolonia kalifornijska, która już raz ofia- 
rowała laskę z rodzimem złotem w oprawie, obmy- 
Śla adres. Według myśli Greima, wszyscy fotogra- 
fowie mają wysłać w darze typy ludowe z wszyst- 
kich okolic kraju. Podlasie krząta się około tabli- 
cy pamiątkowój na gmachu szkolnym w Białćj. 

„Roją się projekta inne, może tylko jako pro- 


wieści Kraszewskiego na jego dochód. Powieściarz |jekta pamiętne, jako to: nazwanie jednej ulicy 
Zygmunt Miłkowski zaprojektował wydanie książki |w Warszawie jego imieniem, odegranie w każdem 


mieście gubernialnem widowiska na dochód Kra- 
szewskiego, złożenie przez zecerów jednćj powieści _ 
gratis, a to tak, iż każdy zecer jedną stronnicę 
układa, przeznaczenie miesięcznego dochodu z czy- 
teló w całyra kraju dła jubilata, przetłómaczenie 
notatki bibliograficznćj Estreichera o działalności 
Kraszewskiego na wszystkie europejskie języki. 
Poznańskie poprzestało na daniu poparcia wyda- 
wnictwu Ungra przez zachętę do zakupna zbioru 
pism. Stan. Wegner wydaje na swoją rękę Złote 
myśli Kraszewskiego. We Lwowie tłoczą medal, a 
młodzież pragnie wydać album na dochód jubilata. 
W Krakowie artysta Eliasz rzucił myśl szczęśli- 
wą illustrowania przez artystów Starćj Baśni, ale 
czy myśl ta dojdzie do skutku? Czas to okaże, 
Obok tego zebranie obywateli uchwaliło zachę- 
cać kraj do przedpłaty na zbiorowe pisma Kra- 
szewskiego nakładu Ungra. Obywatelstwo prowin- 
'cyi nie pozostanie zapewne w tyle po za bracią 
z tamtój strony Wisły. ~ . 

„W Królestwie na pierwszą wieść o wydawnictwie 
jubileuszowem wystąpiło miasto Kalisz z 64 pre- 
numerantami, Iluż ich dostarczy Sącz, Bochnia, Tar- 
nów, Rzeszów, Przemyśl lub Czerniowce? Na pier- 
wszą wieść o wydawnictwie pospieszyły zastępy 
urzędników w Warszawie ze wspaniałą przedpłatą 
jako to: 30 urzędników banku handlowego, 53 to- 
warzystwa ubezpieczeń, 62 towarzystwa kredyto- 
wego, 100 banku polskiego, 154 kolei nadwiślań- 


skićj, 200 kolei warszawsko-wiedeńskićj. Cyfra 600 


urzędników w pierwszych chwilach z ofiarą, jak- 
że jest znacząca, jak wspaniała, jak wymowna! 
Iluż dostarczy przedpłacie Galicya, mająca dwa 
uniwersytety, Akademię umiejętności, gimnazya, li- 
czne, stowarzyszenia i banki, sądownictwo i admi- 
nistracyę własną? Czy dojdziemy choć do tej li- 
czby, aby dowieść, że po za Światem biura i refe- 
ratów istnieje Świat wyższy, Świat wiążący nas 
z krajem i naszą rodziną oświatą ?... * 
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a nawet władza zdają się być bezsilnemi 
wobec nich. Tego my się lękamy, a nie 
spisków polskich bać się należy. Wyboro- 
wa, jak mówią dzienniki rosyjskie, publi- 
czność przyklaskiwała uniewinnieniu Wiery 
Zasuliczównej. A jeżeliby caryzm , wierny 
zasadzie— car i lud, widząc masy pozyska- 
ne i zatrute nihilizmem, uległ pokusie, prze- 
chylenia się w ten lub ów sposób, choćby 
pobłażaniem na jego stronę, bez względu na 
to, że tym razem hasło „car i lud,“ przemie- 
nia się w inne „lud i car,“ to zaiste groźnie 
przedstawiałaby się przyszłość, wobec któ- 
rej polskie ezy galicyjskie próby konspi- 
racyjne, są istną idyllą, jakimś starym dyli- 
Żansem wobec lokomotywy, skałkówką na 
strych znalezioną wobec Krupa. Spisków 
rosyjskich i propagandy z Rosyi pochodzą- 
cej obawiamy się, i nie my jedni bać się 
jej powinniśmy, i nie my jedni boimy się 
ej. 

j "Nie chwila zaiste po temu, aby galicyj- 
skich konspiracyj ani też w ogóle Polaków 
bać się, lub straszyć nimi; kiedy inne rze- 
czywiste grozi niebezpieczeństwo. A Po- 
lacy byle umieli za pomocą roztropnej de 
ginfekcyi, ochronić się przed zarazą, 0 czem 
nie wątpimy, nie obaw przyczyną, ale ra- 
tunkiem i zbawieniem stać się mogą. 


m m wana umre 
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Lwów 19 kwietnia. 


Jak się dowiaduję. zamierzają, niektórzy  członko- 
tutejszej Izby adwokatów podnieść myśl publikowa- 
nia za pośrednictwem dzienników fachowych orze- 
czeń Izby dyscyplinarnej — oczywiście bez wymie- 
nienia nazwisk stron interesowanych, na wzór tego, 
jak to czynią Izby dyscyplinarne w innych krajach 
koronnych. Publikacya taka miałaby z jednej stro- 
ny na celu posłużyć członkom stanu adwokackie- 
go za pożądaną interpretacyę ogólnikowych pod 
tym względem przepisów statutu dyscyplinarnego, 
z drugiej strony nadać samym orzeczeniom te po- 
żądane przymioty, jakie za sobą pociąga jawność, 
Zaprzeczyć nie można, że właśnie dla Izb dyscy- 
plinarnych pożądaną być powinna publikacya ich 
orzeczeń już dla tego, aby raz na zawsze ustały 
pokątne agitacye i wyrzekania na niesprawiedliwość, 

_ stronniczość itp. orzeczeń, szerzone przez bezpo- 
średnio takiemi orzeczeniami dotkniętych, a wyzy- 

 skiwane w rozmaitych celach przez innych. Jeżeli 
na wszystkich polach sądownictwa ustaliła się za- 
sada jawności i jak najlepsze pociąga za sobą skutki, 
jeśli nawet w stosunkach urzędników do swej wła- 
dzy podniesiono jako ogólnie uznany postulat jawną 
kwalifikacyę, to tajemniczość orzeczeń Izb dyscy- 

- plinarnych adwokackich jest istotnie anachronizmem, 
tem bardziej, że nasze Izby dyscyplinarne nie po- 
trzebują się obawiać tej jawności i owszem życzyć 
jej sobie powinny. 


N. Pan nadał hr. Władysławowi Komorowskie- 
mu, właścicielowi dóbr, godność szambelana dworu. 


N. Pan zatwierdził wybór Stanisława Kluckie- 
go, emerytowanego kapitana i przełożonego obsza- 
ru dworskiego w Kozach, na zastępcę prezesa Ra- 
dy powiatowej w Białej; tudzież wybór X. Korne- 
lego Mandyczewskiego gr. kat. proboszcza 
w Nadworny na prezesa, a Grzegorza Głucho- 
wskiego, właściciela dóbr, na zastępcę prezesa 
Rady powiatowej w Nadworny. | 


Minister skarbu mianował starszego inspektora 
straży skarbowej Longina Duńczewskiego rad 
cą skarbowym w obrębie krajowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie. 


Namiestnik przeniósł konceptowego praktykanta 
namiestnictwa Stanisława Kwiatkowskiego z Sa- 
noka do Sokala. 


Wiedeń 19 kwietnia. Budapest. Corresp. przy- 
niosła onegdaj szczegóły o wspólnem posiedzeniu 
deputacyj regnikolarnych; szczegóły te były oczy- 
wiście tendencyjnie węgierskie, czy zaś były wia- 
rogodne, nie można osądzić, gdyż obrady pozosta- 
ły w tajemnicy. Podrażnione tem jednak dzienniki 
wiedeńskie, mianowicie N. fr. Presse ogłasza dziś 
dość obszerne sprawozdanie z owego posiedzenia, 
widocznie pcchodzące ze źródła dobrze informowa- 
nego, dlatego też wyjmujemy z niego następujące 
ustępy: „Deputacya austryacka uchwaliła, aby na 

zgromadzeniu wspólnem hr. Wrbna powitał depu- 
. tacyę węgierską i zaprosił p. Szlawy na przewodni- 
 czącego. Węgrzy przyjęli tę propozycyę i wcale 
nad tem nie było dyskusyi. Wszyscy mówcy, któ- 


= ‘rzy ze strony austryackiej głos zabierali, mianowi- 


cie pp. Herbst, Plener, Hopfen, Eichhoff 
iGrocholski, objawiali tylko swoje indywidual- 
ne zapatrywanie. Atoli wśród dalszych obrad ro- 
biono ze strony austryackiej propozycyę, aby kwe- 
styi prawnej zupełnie nie tykać, lecz ze względu 
na sytaacyę rozbierać tylko pytanie udziału ze stro- 
ny Węgier w spłacie długu 80-milionowego. Przy 
tej sposobności wspomniano, że udział ten mógł 
nastąpić w stosunku 30: 70, a nawet niektórzy 
mówcy z deputacyi austryackiej szli tak daleko, że 
kiedy Węgrzy twierdzili, iż stosunek ten byłby za 
wysoki, oświadczyli, że tu wcale nie decyduje stopa 
procentowa, lecz wogóle przystąpienie Węgrów do 
spłaty i jej sposób. Z Węgrów przemawiali głów- 
nie pp. Falk, Haynald i Szecsen, gdyż pp. 
Bitto, Somssichi Szontag objawili swoje zda- 
nie tylko w rzeczach podrzędniejszej wagi. Podnieść 
szczególnie wypada, że wszyscy mówcy w tem się 
zgadzali, iż żadną miarą nie można przyjąć wnio- 
sku obu rządów, aby sprawę tę rozstrzygał sąd 
polubowny. Deputacya austryacka przedstawiła tok 
tych obrad w krótkiem streszczeniu, które ułożył 
dep. Dr Klier i które jest już zatwierdzonem. Spra- 
wozdanie to zaznacza trudności, na jakie natrafiły 


ostatnie rokowania deputacyj, głównie z tego po-; 


wodu, że mandaty obu deputacyj były różne; Wę- 
grzy bowiem nie mogli obradować nad wnioskiemi 
urzędownie postawionym , dlatego też ze strony 
austryackiej nie można było wniosku żadnego czy- 
nić.“ Z innej strony ten sam dziennik otrzymuje 


takie doniesienie, że deputacya austryacka propo- 
nowała stosunek 30: 70, lecz Węgrzy nie chcieli 
w rozbiór tej kwestyi się zapuszczać, utrzymując, 
iź nie mają do tego upoważnienia. 


Rosya. 


Coraz częściej i coraz śmielej występuje prasa 
rosyjska z krytyką rządu, a bardziej jeszcze urzę- 
dników i systemu administracyi. Pod wpływem gro- 
zy wojennej dopomina się naprawy całej machiny 
rządowej, e przedewszystkiem kontroli w tym kraju 
wszelkich bezprawi, samowoli, przekupstwa i prze- 
dajności, zdzierstw i łupieży, a kontroli tej radzi 
szukać w reprezentacyi narodowej. Jest to domaga- 
nie się rządów parlamentarnych jeszcze nie wszech- 
stronie przedstawione, ale ze względu tylko na po- 
mienione wyżej zepsucie moralne świata urzędnicze- 
go. Tak wystąpił Cotos w artykule: „Sposoby utwo 
rzenia siły narodowej dla walki z nieprzyjaciołmi*. 
Zaczyna się on od obrazu obecnego położenia Ro- 
syi. Osiągnąwszy zwycięstwo nad Turcyą kosztem 
krwi i dotkliwych ofiar materyalnych, „które o po- 
łowę byłyby mniejsze, gdyby nie zła wiara urzę- 
dników intendentury a po części władz wojskowych*, 
Rosya widzi się teraz w alternatywie rozpoczynania 
drugiej wojny, jeszcze trudniejszej i kosztowniejszej 
niż tamta, bo nie z Turcyą zdemoralizowaną i zruj- 
nowaną, lecz z Anglią, potężną finansowo i z Au- 
stryą silną militarnie. „Któż nie czuje, powiada 
ten dziennik, że w tej wojnie będzie w grze cała 
cześć nasza, niemal przyszłość naszej ojczyzny ? 
A czy położywszy rękę na sercu, powie kto, że ma- 
my siły do podobnej wojny? Zdaje nam się, że 
nikt, jeśli tylko ma pojęcie o rzeczywistym stanie 
rzeczy a pozbędzie się chełpliwości próżnej. Mamy 
siły, ale zapoznawaliśmy je zawsze, bojąc się z nich 
korzystać, aby w obec nich nie runął dotychczasowy 
nasz ustrój, ogarnięty przez nas tą miłością, jaką 
wół miłuje jarzmo swoje. Mamy siły, ale trzeba 
je powołać do czynu, pozwolić im zająć się spra- 
wami kraju. Spraw tych, tych ukrytych ran na- 
szych, wydobyła na jaw niemało ostatnia wojna. 
Przytoczmy jeden tylko dowód, jak szkodliwie i 
zgubnie oddziaływał na dobrobyt naszej armii i na 
skarb państwa brak kontroli powszechnej i głośnej 
nad czynnościami urzędników.. Państwo traciło ol- 
brzymie sumy na utrzymanie armii, naród nieszczę- 
dził też ofiar. Dawali bogaci, dawali ubodzy, zmu- 
szano moralnie najuboższych urzędników rozmaitych 
dykasteryj do odstępowania. części płacy Swej na 
kosztą wojny, słowem, utonął tam niejeden grosz, 
za który głodem opłacali biedni. Wszystko to da- 
wano dla walczących żołnierzy, a wszystko szło 
do bezdennych kieszeni przedsiębiorców, intenden- 
tów, półkowników i innych osób jeszcze wyższe zaj- 
mujących stanowiska, o których wspominać tu nie 
chcemy. Oto straszliwa nasza choroba, obrzydliwa 
zaraza, tocząca nasze spółeczeństwo od wieków, a 
przeciw której nie pozwalają nam użyć lekarstwa. 
Oto jest jedyny powód znużenia, które daje się u- 
czuwać w naszem spółeczeństwie, niewiary w siły 
własne którą spostrzegamy w całym narodzie. A 
przecież jest sposób zapobieżenia złemu. Dotych- 
czas wojna była czemś zupełnie oderwanem od sił 
narodowych, była operacyą rządową czy admini- 
stracyjną, niedostępną dla nikogo, mechanizm jej 
był tajemnicą dla wszystkich, dramatem odgrywa- 
nym po za grubą zasłoną, z pod której ukazywa- 
ły się tylko czasami bezczelne, opasłe twarze spe- 
kulantów w mundurach i blade oblicza zgłodnia- 
łych, skostniałych od zimna żołnierzy. Ale niech 
rząd wezwie do czynu naród, niech mu da prawo 
zawiadowania, między innemi sprawami kraju, także 
wojną, niech przedstawiciele narodu uzyskają pra- 
wo kontroli na szerokich zasadach jawności i od- 
powiedzialności, a środki na utrzymanie armii 
w dziesięćkroć się powiększą a stokroć się zmniej- 
szą rozchody skarbu. Wojna wówczas stanie się 
sprawą narodową, odzyskamy ufność w własne siły 
i zdcłamy stawić czoło chociażby koalicyi całej 
Europy !“ 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Mraków 20 kwietnia. 


Późna Wielkanoc zeszła się z początkiem wio- 
sny, która na dobre już do nas zawitała. To też po 
kościołach mnóstwo świeżych kwiatów zdobi groby 
Pańskie. Wczoraj i dzisiaj snują się orszaki pobo- 
źnych zwiedzających kościoły, a kwesty na cele do- 
broczynne znaczny zapewne w tym roku przyniosą 
dochód. Dziś rano niebo było troche pochmurne ale 
ku południowi wyjaśniło się; jest więc nadzieja, że 
tym razem nie sprawdzi się przysłowie, że „jakie 
Zwiastowanie takie Zmartwychwstanie“; d. 25 marca 
mieliśmy śnieg i deszcz, a dzień jutrzejszy zapowia” 
da piękną pogodę. Dziś o godz. 6 pierwsze nabożeń- 
stwo rezurekcyjne w katedrze na Wawelu, wieczorem 
w kościele N. P. Maryi, a w wielu kościołach zwła- 
szcza parafialnych, dopiero jutro rano ogłaszają ka- 
płani ludowi Zmartwychwstanie Zbawiciela. 

— Mieszkańcy ul. Wielopole użalają się, że w dni 
targu koni, odbywają się na téj ulicy popisy rączo- 
ści koni, a obok kurzawy stąd nieprzerwanćj, niekiedy 
pijani chłopi uwijający się na koniach zagrażają prze- 
chodniom. Byłoby łatwo uniknąć tćj niedogodności, 
gdyby wyścigi końskie skierowane były w przeciwną 
stronę, nie ku miastu. 

— Po świętach przedstawienia w teatrze rozpoczy- 
nać się będą o wpół do ósmej. 

— Prokuratorya skonfiskowała we Lwowie ostanti 
numer Dwutygodnika Polskiego. 

— Lwów 20 kwietnia. 

Istniejące we Lwowie od lat kilku Stowarzyszenie 
wzajemnej pomocy artystów sceny polskiej odbyło 
wczoraj swe doroćzne walne zgromadzenie. W czasie 
od igo maja 1876 do ostatniego grudnia 1877 wy- 
nosiło wpisowe 60 złr., wkładki członków 950 złr., 
odsetki 1,186. Dochody nadzwyczajne z reduty i ba- 
zaru 1,605 złr, zwroty pożyczek 9,238 złr. W ciągu 
tegoż czasu rozdano pożyczek w kwocie 10,791 złr. 
Prócz tego figurują w zamknięciu rachunków ważniej- 
sze wydatki, jako to: koszta urządzenia reduty 1,464 
złr., koszta administracyjne 296 złr. itp. Zgromadze- 
nie udzieliło absolutoryum Radzie zawiadowczej, po- 
czem wybrano w jej skład pp. Kleina, Terenkoczego, 
Mikulskiego, Salomona i Tomaszewicza, a do komi- 
syi kontrolującej pp. Konarskiego, Zamojskiego i Zbo- 
ińskiego. Szczupłe z natury rzeczy jest grono udział 
biorących w tem stowarzyszeniu i nie wielki też obrót 
pieniężny. 

Z powódu nadchodzących świąt ruch w mieście na- 
szem bardzo się ożywił, do czego przyczynia się pię- 
kna wiosenna pogoda, przerywana czasem prawdzi- 
wie letnim deszczem. Dziś w wielki piątek niezliczo- 
ne tłumy ludu snują się po kościołach, a dni te tem 
uroczystszą mają cechę, że równocześnie wypadły tak- 
że święta żydowskie. 

— Dowiadujemy się z Warszawy, że znany ban- 
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kier Bloch, nie otrzymał koncesyi kolei sandomirskiej, 
o którą się starał. Odmowa nastąpić miała z powodu 
niepewności położenia politycznego. 

— W mieście Papa, na Węgrzech kasyer tame- 
cznego banku Stampf wraz z kilku pomocnikami prze- 
niewierzył się 300,000 złr. i umknął do Ameryki, 
ale wysłani za nim spiesznie ajenci policyjni dopadli 
go jeszcze w Hamburgu, gdy już miał odpływać. 

Stan zdrowia ks. Bismarka, jak zapewniają, 
wcale nie jest dobrym Utył on nad miarę, ma twarz 
nalaną i utrudniony oddech. Dla ożywienia się pije 
często mocne trunki, a głównie ulubiony cognac, na- 
wet w Izbie podczas przemówień, nie popija wodą, 
ale wódką. Nie może już dłuższej mowy wypowiedzieć 
stojący i często siadać musi; nawet u politycznych 
przeciwników stan jego zdrowia wzbudza współczucie. 
System nerwowy jest u ks. Bismarka wciąż w wyso- 
kim stopniu rozdrażniony i rozstrojony; skarży się, 
że przed szóstą zrana zasnąć nie może i dlatego sy- 
pia do lej popołudniu. Pomimo tego zachował całą 
świeżość umysłu i świetność rozumu i zawsze jest 
ubrany w kirasierskim mundurze. 

— Dobra Zbirow w Czechach, które odgrywały 
ważną rolę przed laty kilku w operacyach finanso- 
wych skarbu i następnie przeszły na własność Strous- 
berga, mają być w d. 11 lipca r. b. przez licytacyę 
sprzedane w Pradze na rzecz austryackiego Banku 
kredytu ziemskiego w Wiedniu. Cena wywołania za 
cały kompleks dóbr wynosi 6.000,000 złr. 

— Naczelny burmistrz w.Lipsku Dr. Georgi otrzy- 
mał z podpisem posła pruskiego hr. Solms, oddany 
w Dreznie telegram następującej treści: „Kongres 
europejski zapewniony. Lipsk wyznaczo- 
ny na miejsce zjażdu. Natychmiastowe rozmó- 
wienie się z panem co do kwestyj miejscowych i po- 
mieszczenia ambasadorów konieczne. Przybywaj Pan 
o ile można jak najrychlej*'. P. Georgi pośpieszył 
najbliższym pociągiem do Drezna i przybywszy tam 
udał się niebawem do mieszkania posła pruskiego hr. 
Solms z zapewnieniem, że gmina miasta Lipska uczy- 
ni wszystko, aby ambasadorów wielkich mocarstw go- 
dnie i gościnnie przyjąć. Z zdziwieniem spojrzał hr. 
Solms na mowcę, nie wiedząc do czego to wszystko 
zmierza, lecz rzuciwszy okiem na kalendarz wiszący 
na ścianie zapytał: „Którego mamy dziś szanowny 
panie burmistrzu?“ — „Pierwszego kwietnia“ odpo- 
wiedział, To dało klucz do zagadki. Ktoś chcąc spra- 
wić prima Aprilis burmistrzowi sfałszował telegram 
i śmiał się zapewne serdecznie w ukryciu, gdy ła- 
twowierny burmistrz rzecz tę tak wziął na seryo. 

— Biskup z Caltanisetta, Jan Guttadauradi Rebur- 
dono, wsiadając do powozu pchnięty został nożem 
przez kapucyna; napastnik jednak, jak się przekona- 
no, miewa peryodyczne napady obłąkania i z tego 
powodu był już odsądzony przez biskupa a divinis 
Rany biskupa nie są niebezpieczne. KZ” 

— Z listu prywatnego, pisanego w Konstantyno- 
polu 27 marca b. r., wyjmujemy następujące ustępy : 
„.Uwolniwszy się z niewoli rosyjskiej, udałem się do 
Konstantynopola wraz z kilku kolegami. Z Zofii da 
Tatarbazardżyku mieliśmy drogę bardzo ciekawą przez 
niebotyczne Bałkany i przez malownicze, pomiędzy 
górami rozsiane, wioski bułgarskie, Po drodze widzie- 
liśmy wszędzie mnóstwo gnijącej padliny koni i wo- 
łów, a nawet rozkładające się ciała Bułgarów i Tur- 
ków. Gościńce zbroczone krwią, zarzucone słupami i 
drutami telegraficznemi tak, że miejscami niepodobna 
było przejechać, i trzeba było polami lub ubocznemi 


drogami dostawać się: do wsi lub miasteczka. Wsie 


i miasta, wyjąwszy Zofii, która tylko w części spa- 
lona została, do szczętu zniszczone, spalone lub zra- 
bowane. Bułgarskie chałupy i domy palili i rabowali 
Turcy, tureckie — Moskale i Bułgarzy. Wiele wia- 
domości, podanych przez dzienniki o ostatnich po- 
tyczkach, jest nieprawdziwych, gdyż wszyscy kores- 
pondenci, po wzięciu Plewny, otrzymali rozkaz wy- 
jazdu; poczem przebywali głównie w Zofii, gdzie czer- 
pali wiadomości ze źródeł nie zawsze pewnych .. 
Niektórzy z nich po zawarciu pokoju wyjechali do 
Adryanopola, Filipopola i Zofii; inni zaś do dziś dnia 
siedzą w Konstantynopolu i tam układają swoje ko- 
respondencye z rozmaitych miejsc, byle nie uchodzić 


mę |za bezezynnych. Przedwczoraj był tu W. ks. Mikołaj 


ze swoją świtą u Sułtana i w ambasadzie rosyjskiej, 
która uroczyście otwartą została przez odsłonięcie or- 
łów i wywieszenie flagi... Widzimy tu mnóstwo ofi- 
cerów rosyjskich, przebranych po większej części po 
cywilnemu; w kawiarniach i handlach konstantynopo- 
litańskich sypią oni dużo pieniędzy.... W Konstanty- 
nopolu prawdziwe przeludnienie; tyfus grasuje tu bar- 
dzo nietylko w wojsku, lecz i między ludnością. 
W szpitalu zwykła na teraz liczba chorych do 2,000, 
z których umiera na tyfus, ospę i dyssenteryę około 
120 osób na dobę.... W niedzielę przyjmowano w Kon- 
stantynopolu z wielką uroczystością Osmana baszę, 
który powrócił z rosyjskiej niewoli. Sułtan ucałował 
go i ofiarował mu szpadę po Abdulu Hamidzie, mó- 
wiąc: „Ty jeden ocaliłeś honor 'Turcyi w ostatniej 
wojnie*. Osman był przyjmowany w obec wojska 
przed ministerstwem wojny, jakby umyślnie przed tem 
skrzydłem pałacu, gdzie siedzi: uwięziony Sulejman 
basza, który, jak wiadomo, oddany został pod sąd 
wojenny. Przypatrywał się øn przez kraty całej ce- 
remonii, nie wiedząc zapewne, że to Osman basza 
wrócił i jemu takie honory oddają. Drożyzna jest tu 
ogromna, gdyż wszystko ztąd wywożą do San Stefano 
i tam sprzedają Rosyanom za prawdziwie bajeczne 
ceny ... 

— W więzieniu w Nowym Jorku umarł urzędnik nie- 
gdyś gminy tamecznej Wilhelm Tweed, który stał na 
czele spółki urzrzędników miejskich, słynnej z rabun- 
ku grosza publicznego. Uorganizowana ta zgraja oszu- 
stów pochłonęła miliony. Znaną ona była pod nazwą 
„Tamany*, Tweed zastrzelił jednego z swoich wspól- 
ników, który stał się najzaciętszym jego nieprzyja- 
cielem, czego przyczyną była kobieta. 

Wiadomosci policyjme: Straż policyjna 
przytrzymała Marcina Chochołka, za kradzież kosza 
plecnego z rzeczami na małym Rynku; Wojciecha 
Wojtowicza i Magdalenę Chodurczową za kradzież 
chleba; pięć osób za pijaństwo. 

TEATR. W poniedziałek dnia 22go kwietnia: 
Dramat w 5 aktach wierszem (akt 3 w 2 odsłonach) 
Wincentego Rapackiego: Maćko Borkowic. — Po- 
czątek o godzinie 7ej. 

We wtorek dnia 23go kwietnia: Komedya w 4ch 
aktach pp. Labiche i Delacourt — tłumaczył Arka- 
dyusz Kleczewski: Polowanie na zięciów. — Po- 
czątek o godzinie 7ej. 

— Wystawa nienstająca. Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 1lej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów: 
w dnie powszednie 30 centów. 

— Dnia 19go kwietnia pochmurno; termometr od 
8:0 doszedł do 15:6 C. — Barometr z małym ru- 
chem; o 6-ej rano dnia 20go stan jego był 739'9 
milim., termometru 8:8 ©. — Wiatr zachodni. 

— Niedziela 21go kwietnia Zmartychwst. Pań. 
Anzelma. Poniedziałek Wielkan. 22. Sotera i Kaja. 


Wiadomości bibliograficzne. 


Nr. 16 Przeglądu Lekarskiego zawiera: „Z pra- 
cowni prosektoryum szpitala powsz. we Lwowie“; 
Feigla: „Uwięzgnienia wewnętrzne w skutek zwę- 
żenia jelit*; prof. Rydla: „Spostrzeżenia nad zaćmą 
i jej operacyą* (e. d.); Ocena dzieła Dra Dobiesze- 
wskiego „O leczeniu klimatycznem przez Dr Lu- 
tostańskiego*; „wyciągi z prac obeych* ; „Sprawozda- 
nie z dwóch posiedzeń komisyi higienicznój Tow. lek. 
krak.*; wiadomości bieżące. 

— W Kołomyi wyszedł z druku odczyt miany 
przez p. Tytusa Słoniewskiego na zgromadzeniu 
kołomyjskiego oddziału Tow. pedag.: O pisowni ru- 
skiej. Kołomyja 1878, w 8ce str. 23. 


PE CE CY ZOO OC AERO RESOORECĄZA. 


MUZYKA KOŚCIELNA. Muzyka kościelna, ro- 
dzaj tó wzniosly celem, potężny wpływem. Ona skła- 
da kornie nasze dłonie i bądź współboleniem bądź 
nadzieją daje w cierpieniu ulgę; ona wlewa w dusze 
te wzniosłe wzruszenia, które wygładzają z myśli 
wspomnienie świata tego, i poza pospolitemi sprawa- 
mi życia odkrywają oku świat nowy. 

Wszyscy wielcy mistrze tonów powierzali w dłonie 
jej skarby natchnień swoich. I nie dziw. Dla ludzi 
z sercem, jakimi są artyści, modlitwa jest we wszy- 
stkiem, do czego się biorą serdecznie.. Sztuka nie tyl- 
ko jest rozrywką, ale jest myślą także. A myśl szpe- 
rająca po swych głębinach nie musiź się tam spo- 
tkać z tem, co najświętszego w człowieku się znaj- 
duje — z myślą Bożą? 

Lecz niestety! ta muzyka będąca tak doskonałym 
bodźcem do podniesienia ducha pobożności, jakże 
często w kościołach naszych przeciwny skutek wy- 
wołuje. Wspomnijmy, jak często urok modlitwy “psuje 
disharmonja znajdująca swe źródło czy to w nieu- 
dolności organisty, czy w działaniu improwizowanych 
orkiestr, o których cheąc mówić, możnaby się zabłą- 
kać w prawdziwej pustyni fałszywych nut i instru- 
mentów. Rzućmy lepiej zasłonę i zapytajmy się: czy 
nie byłby czas zaprzestać ekscentrycznych wybry- 
ków orkiestr przyjmowanych zbyt skwapliwie przez 
przełożonych kościołów za ozdobę nabożeństwa i pod- 
nietę do niego? czy nie należałoby przez szacunek 
dla sztuki zastąpić je pieśnią wokalną godnie od- 
śpiewaną, której zresztą szlachetność i prostota lepiej 
do celów muzyki religijnej się nadają? Wszak i da- 
wni Papieże (między nimi Pius IX), nieraz w tym 
względzie z przestrogą się odzywali i umyślną bullą 
powstawali przeciw nadużyciom orkiestry w kościo- 
łach. Marcelli II arcybiskup medyolański w .r. 1833 
zupełnie jej nawet zabronił zgadzając się tylko na 
organy i kontrabas. : 

Przytem pomimo ogromnej liczby kompozycyj ko- 
ścielnych nader mały jest poczet dzieł orkiestralnych 
prawdziwie duchowi nabożeństwa odpowiednich. Kto 
ma wysokie pojęcie o Bogu, ten przyzna, że muzyka 
pobożna nie powinna być lekka, światowa, łechcąca 
ucho zmysłowe, że już powiemy: lekkomyślna, kłamli- 
wa, kokietująca. Wolno jej być wdzięczną, ale czu- 
jącą poważnie; może różnym odziać się kolorytem 
stosownie - do rodzaju, wysokości i powodu uczucia 
religijnego, ale nigdy nie wolno jej być niczem in- 
nem, jak pobudką do modlitwy. Piękno i prawda, to 
dwa warunki sztuki, powinny one zawsze chodzić 
z sobą w parże i zlewać się w harmonię jedności 
artystycznej. Przewaga jednego z tych warunków 
prowadzi do przesady. W pierwszym razie jest nie- 
naturalnością, w drugim zbytecznym realizmem, prozą. 

Tej prozy wiele widzimy w utworach religijnych 
nowoczesnych: kompozytorów. Częste wycieczki myśli 
w stronę przeciwną wyrazom liturgicznym, nieokre- 
śloność tych myśli w wielu miejscach, zbytek dra- 
matyczności w innych, wreszcie jaskrawość kolorytu 
wytężającego się na lśniące, hałaśliwe efekta; oto 
powody, dla których dzisiejsze kompozycye religijne 
wydają się raczej: dziełem fantazyi romantycznej niż 
wiary, mniej sposobnym do wzbudzenia pobożności 
niż podziwu. Często też możnaby niewiedzieć, czy 
jesteśmy w kościele czy w teatrze, gdyby za wstęp 
do obydwóch miejsce płacić trzeba. Któż słysząc np. 
Stabat mater Rossiniego, wahałby się powtórzyć 
słów, które wyrzekł Rousseau podczas wykonania 0- 
ratorium Chrystus Paisiellego: Jy trouve toutes les 
passions excepté celle de Jésus- Christ? 

Trudno zaprzeczyć, że w dziełach religijnych do 
prawdziwej doskonałości prowadzić może jedynie go- 
rąca wiara. 

Weżmy najwytworniejszy: z nowoczesnych utworów 
z całym zbytkiem instrumentacyi dzisiejszej, z wszy- 
stkiemi trąbami, ofikleidami, harfami, a potem przy- 
słuchajmy się któremu z dzieł mistrzów XVI lub XVII 
wieku. Wzniosłość w skromności i prostocie osta- 
tnich zaćmi wszystkie nasze sztuczne przybory. Mi 
łości i czucia tam niemało, próżnej chwały ni śladu. 
Czujesz, że to sztuka na chwałę Boga dokonana, 
z przekonania i głębokiej wiary płynąca. 

Żądając polepszenia u nas stanu muzyki kościelnej 

wypadałoby zatem zwrócić troskliwą uwagę nie tyl- 
ko na to, jak dzieła religijne powinny być wykona- 
ne, ale także, jaki z nich stosowny wybór uczynić. 
Do spełnienia atoli zadania tego koniecznym jest 
nierównie wyższy od obecnego stopień wykształcenia 
organistów. Tych więc los przedewszystkiem trzeba 
mieć na względzie. Rozważywszy bowiem rzecz pra- 
ktycznie, że biedne uposażenie organisty jest główną 
przyczyną, iż mało kto ze zdolniejszych pragnie za 
nie ofiarować usługi swoje. Szczupłość utrzymania się 
dla jednej osoby zamienia się w niepodobieństwo dla 
rodziny. Więc też biedak ów postąwiony w tak fał- 
szywej pozycyi ma wszelkie prawo odezwać się do 
prześladującej go opinii: „Oóż chcecie, gram i śpie 
wam za 50 złr. rocznej pensyi*. Jeżeli tak jest u 
nas w Krakowie, cóż dzieje się na prowincyi, we 
wsiach i miasteczkach ? 
, Nie możem zakończyć powyższych uwag, nie po- 
święciwszy kilka słów wykonanemu wczoraj przez 
Towarzystwo muzyczne oratorium Pergolesego Stabat 
mater. 

Pochodzenie dzieła tego przypadające na drugą 
połowę XVIII wieku przypomina epokę, w której 
muzyka kościelna pod wpływem rozwijającego się 
gwałtownie we Włoszech zamiłowania do opery, po- 
wolnemu zaczęła ulegać przeobrażeniu dążąc do coraz 
widoczniejszego upadku. Zrodzony w klasycznej erze 
sztuki styl a capella (śpiew choralny) wygasł prawie 
zupełnie, a miejsce jego zajęły msze z towarzysze- 
niem orkiestry, kantaty, oratorya przeładowane arya: 
mi i duetami, których melodye miękkie i ekliwe, 
upstrzone niekiedy nawet koloraturami pisanemi dla 
primadon, wnosiły z sobą do kościoła atmosferę wła- 
ściwą salom koncertowym lub teatrom. Do urzędu 
mistrzów posiadających siłę wzniesienia się do pe- 
wnego stopnia ponad ten ogólny wówczas poziom 
tworzenia, należy Pergolese. Jego Stabat przetrwało 
do dni naszych; wiele w niem rzeczy godnych uwagi 
nie brak też pełnych wzniosłej piękności miejsc. 

Wrażenie wywołane wczoraj wykonaniem było wo- 
góle korzystne i świadczyło o należytem poszanowa- 
[niu dzieła. st. 


- 


Sprawy sądowe. 


Rzeszów 18 kwietnia. 
Gwałt publiczny. 


Wczoraj skończyła się 3-dniowa rozprawa w sądzie 
tutejszym przeciw hr. Konstantemu Rejowi i współ- 
obwinionym, oskarżonym o gwałt publiczny, jakoby 
popełniony na osobie kaprala obrony krajowej Fran: 
ciszka Wałdeka, a dziś przed południem wydał sąd 
obwodowy wyrok uniewinniający tak obwinio- 
nych, jak posądzonego o pobudkę intellektualną 
hr. Konstantego Reja z Widełki. 

Ciekawy ten proces zajmował od dłuższego czasu 
opinię w Rzeszowskiem, albowiem najróżnorodniejsze 
o tej sprawie obiegały wieści; tak że aktu oskarże- 
nia podjęła się w końcu sama nadprokuratorya rzą- 
dowa w Krakowie, w której zastępstwie przybył jako 
oskarżyciel publiczny do Rzeszowa zastępca nadpro- 
kuratora p. Siegler Eberswald. Obrońcami współ- 
obwinionych byli pp. rejent Pogonowski, adwo- 
kat tutejszy Dr Fechtdegen, a hr. Reja bronił 
adw. Dr Weigel z Krakowa. 

Według pierwotnych podań żandarmeryi miał hr. 
Rej niewłaściwemi rozkazami służbie swojej wydane- 
mi, we wrześniu czy październiku 1875 r. spowodo- 
wać nieuzasadnione ograniczenie wolności kaprala 
obrony krajowej Fr. Waldeka, mianowicie, iż go 
związano (celem odstawienia do Kolbuszowy), a cho- 
ciaż go następnie wypuszczono, wskutek jednak po- 
przedniego znieważenia go na ciele, władze wojsko- 
we polegając na takich doniesieniach. domagały się 
surowego ukarania winnych. Rzecz nabrała tem wię- 
kszego rozgłosu, że wspomniany wojskowy zastrzelił 
się w kilka tygodni później, jakoby z powodu hańby, 
której przeżyć niemógł i dla której to nadprokurator 
dopominał się prócz ukarania winnych za zbrodnię 
gwałtu przez ograniczenie wolności osobistej i t. d., 
także zadosyćuczynienia dla obrażonej czci stanu woj- 
skowego pod grozą wypadku samobójstwa. - i 

Atoli mimo wysileń oskarżyciela publicznego, który 
z całą powagą utrzymywał oskarżenie swoje, a trzech 
tylko współóbwinionych przy tem zajściu z pod o- 
skarżenia wyjął; mimo najskrzętniejszego zestawiania 
domniemanych motywów czynu i poszlaków mających 
wytłumaczyć postępowanie karygodne obwinionych ; 
mimo pięciokrotnego zabierania głosu, aby utrzymać . 
akt oskarzenia, zastępca nadprokuratora nie odniósł 
nad obroną zwycięstwa, albowiem świadkowie zezna- 
wali podczas rozprawy wręcz przeeiwnie twierdze- 
niom żandarmeryi i władz wojskowych. Śmierć ka- 
prala wykazała się jako wynik obawy przed. degra- 
dacyą za nałogowa nietrzeźwość i różne inne uchy- 
bienia wojskowe, a w końcu i z rozpaczy, z powodu 
zgonu kochanki w przededniu jego zastrzelenia się. 
Nie nie wskazywało, aby się zastrzelił w skutek zaj- 
ścia w dworze hr. Reja, na którego przemilezeniu 
samemu kapralowi zależało, bo się kary obawiał. 
Owszem, rozprawa publiczna wykazała, że między 
zeznaniami protokólarnemi, korespondencyami władz 
wojskowych i t. d, a zeznaniami świadków pod przy- 
sięgą przed sądem na publicznem przesłuchaaiu zło- 
żonemi, tak znaczna zachodziła różnica, a nawet 
współwinni zeznania swoje tak samo zmodyfikowali, 
że o znamionach zbrodni i gwałtu publicznego mowy 
nie było. Pokazało się natomiast, że hr. Rej działa- 
jąc jako przełożony obszaru dworskiego mocen był 
kazać ująć człowieka niemogącego się wylegitymować 
ani paszportem urlopowym ani przepustką, a wypra- 
wiającego burdy po wsi w Widełce, gdzie poprzednio 
ujęto kilkunastu złoczyńców, z których jeden zbiegł 
i często się przebierał w różny sposób, to jako woj- 
skowy, to jako kobieta i t. d. Gdy Waldek podawał 
fałszywe nazwisko i Tylutkiem się nazwał, lubo nim 
nie był, z rodziny zaś tego nazwiska kilku już było 
złoczyńców w rękach sprawiedliwości, właściciel obsza- 
ru dworskiego mógł go uważać za człowieka niebez- 
piecznego i mieć zamiar odstawienia go związanego 
do władzy, tem bardziej, że Waldek rzucił się na niego, 
ak zeznali świadkowie. 


Lwów 16 kwietnia. 


Wezoraj odbyła się rozprawa przed sądem przy- 
sięgłych p. Henryka Rewakowicza, jako byłego 
redaktora Dziennika Polskiego o obrazę honoru 
X. Studzińskieg o, proboszcza obrz. gr. kat. 
w Kupiaczce obw. Tarnopolskiego. Dziennik ten po- 
dał bowiem w roku zeszłym jako pogłoskę, iż X. 
Studziński na kazaniu mówił, iż dopóty nie będzie 
dobrze na świecie, póki Lachów i Żydów nie wyrzną. 

Czując się tem urażony, X. Studziński wytoczył 
skargę o obrazę czci i z tego powodu odbyła się roz- 
prawa, na której zastępował nieobecnego oskarżyciela 
adw. Dr Dobrzański, oskarżony zaś sam bronił 
się, mając zarazem za obrońcę adwokata Dr Łubień - 
skiego. 

X. Studziński powołał kilku świadków na dowód, 
że pogłoski takiej wcale nie było, i że twierdzenie 
korespondenta było nieprawdziwem. Świadkowie ci 
nic stanowczego nie zeznali; naprzód oświadczyli, że 
o pogłosce takiej nie słyszeli, a gdy przewodniczący 
nadmienił, że przecież musiała rozejść się taka pogło- 
ska, skoro żandarm wypytywał włościan i dochodził 
jej, oświadczyli, że prawdopodobnie sam żandarm stał 
się przyczyną tej pogłoski. 

Sprawa do południa nachylała się stanowczo na . 
niekorzyść p. Rewakowicza. Głćwny świadek, którego 
zacytował, niestawił się. P. Rewakowicz tedy ogra- 
niczał się na dowodzeniu, że lekkomyślnie tej pogło- 
ski w świat nie puścił, lecz zasięgnął informacyi co 
do wiarogodności korespondenta, którego mu przed- 
stawiono jako człowieka uczciwego i wiarogodnego. 
Wobec tego uważał za obowiązek nie pominąć tego 
oburzającego faktu, tem bardziej, że wówczas właśnie 
często bywały doniesienia o agitacyach moskalofil- 
skich księży ruskich. Widząc zapewne, że dowód pra- 
wdy nie uda się, zaproponował podczas przerwy za- 
stępcy oskarżyciela zgodę, lecz ten słyszeć o tem nie 
chciał. 

Około południa jednak zjawił się niespodzianie świa- 
dek p. Rewakowicza, a w skutek tego szanse jego 
znacznie się polepszyły, lubo dowód prawdy ostate- 
cznie nieszczególnie się udawał. Wtedy strona skar- 
żąca już chciała zawrzeć zgodę, lecz teraz p. Rewa- 
kowicz odmówił. Po wdaniu się jednak trzecich osób 
ostatecznie przyszło do zgody, w której p. Rewako- 
wiez obowiązał się stwierdzić, iż bezzasadnie obwi- 
niano X. Studzińskiego, a zastępca oskarżyciela od- 
stąpił od procesu, przyjąwszy koszta na siebie. O tę 
samą rzecz toczył się także proces o obrazę honoru 
w Sądzie powiatowym w Tarnopolu, w którym p. 
Chomińska, od której pogłoska miała wyjść, została 
uznaną winną obrazy czci X. Studzińskiego. 

W sprawie upadłości tutejszego Towarzystwa Kre- 
dytowego miejskiego nie zadługo odbędzie się publi- 
czna rozprawa karna przeciw dyrektorom jego pp. 
Sadowskiemu i Piniemu; którzy, jak wiadomo są u- 
więzieni. 


Gospodarstwe, przemysł | Randel, 

Wiedeń 19 kwietnia. 

A ©kowita. — Na naszem targowisku przy 
szczupłym obrocie 32:50 złr, — 32:75. Peszt, 18 kwie- 
tnia — —złr. — Wrocław, 18 kwietnia na kwieć. 
50:20 mr. płac., na lipiec- sierp. 50:20 mark. płac. — 
Bzczecin, 18go kwiet, w miejscu 50:50 mark., na 
wiosnę 50:20, na czerwiec- lipiec 51:40 mrk. B er- 
lin, i8go kwietnia: w miejscu 51:30 mark., na 
kwieć.-maj 51'10 mrk., na czerwiec -lipiec 52:30 
mrk., na sierpień-wrzesień 54:20 mrk. Paryż, 18go 
kwietnia na ten miesiąc 60— frank., na maj 60:25 
frank., na maj-sierp. 60:50 frank, 

Nafta. — Wiedeń, 19go kwietnia z dworca 
9:50 złr. za 50 kilo. z cłem. Brema, 18go kwiet. 
10:35 mrk. — Hamburg, 18go kwietnia w miejsca 
10:50 mrk., na kwieć. 10:40 mrk., na sierp. - grudź. 
11:60 mrk. — Antwerpia, 18go kwiet. 27— frk. 
Nowy Jork, 18go kwietnia (za galonę = 2, kilo 

-czyli 3, litra) 11%, ct. pap., — w Filadelfii 
11%, ct. pap. 


Wiedeń 18 kwietnia. 
== Na dzisiejszy targ na nierogaeiznę spędzo- 
no towaru lekkiego, średniego i ciężkiego razem 1675 
szt., czyli o 217 sztuk więcej niż przed tygodniem; 
dowieziono zaś towaru bitego 573 sztuk, czyli o 198 
sztuk więcej. — Tak obfita podaż tłómaczy się 
blizkiemi świętami, które też wpłynęły na targ bar- 
„dzo ożywiająco. Ceny towaru ciężkiego i średniego 
pozostały bez zmiany, towar lekki znów poszedł zna- 
cznie w górę. -- Płacono: towar lekki 36 — 41 złr., 
średni 41 — 47 złr.; ciężki 47 — 49 złr. za 100 
kilo żywej wagi, towar bity 42 — 56 złr. Skopów 
spędzono dziś 1213 czyli o 3113 sztuk mniej niż 
‘przed tygodniem; towaru zaś bitego było 89 sztuk, 
czyli o 65 sztuk więcej. — Zły targ zeszłotygodnio- 
wy odstręczył hodówców targowi dzisiejszemu, któ- 
"rego szezupły stosunkowo spęd składał się z same- 
go towaru pośledniego. Tendencya wcale też się nie 
poprawiła; ceny dzisiejsze nie dorównają zeszłotygo- 
dniowym. — Płacono: za towar z runem 44 — 56 
zł., bez runa 42 — 54 za 100 kilo żywej wagi. 
: Niezwykła liczba 9270 jagniąt znajdowała kupca 
po 5 — 14 zł, za parę. 


Peszt 17 kwietnia. (Targ zbożowy). 


Płacono za pszenicę na 74 kilogram. od 11:— do 
(1110 złr.; na 79 kilogram. od 12:15 do 12'30 złr.; 
żyto na 70 — 72 kilogram. od 7:60 do 7:80 złr.; 
jęczmień na 62 — 63 kilogram. od 8:20 do 10:30 
 złr,; owies na 36 — 40 kilogram. od 6:65 do 6:90; 
kukurudzę na 74 kilogram. od 7:50 do 7:55; proso 
-od 7.40 do 7:60; olej od 46:50 do 46:75 złr.; spi- 
rytus od 31:50 — 32— złr, 


o m a E a 
Przyjechali do Krakowa od d. 19 do 20 kwiet. 
HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hr. A- 


zówka zbliżenia się Austryi do Rosyi, aby tym 
sposobem wpłynąć na Anglię. 

Rzym 18 kwietnia. Corte mianowany został 
prefektem w Palermo. 

Londyn 18 kwietnia. Hr. Andrassy wystoso- 
wał dwie noty do Londynu: pierwszą z nich miał 
już udzieloną sobie margr. Salisbury, przemawia ona 
za kongresem, jako jedyną drogą utrzymania pokoju; 
ale o konferencyi przedwstępnćj nie mówi ani sło- 
wa; druga nota jeszcze nie wręczona ministrowi 
angielskiemu, rozbiera okólnik Salisburego i okre- 
śla stanowisko Austryi a zmierza do kongresu. 

Londyn 18 kwietnia. Dziennik Echo utrzy- 
muje, że mocarstwa przystały na propozycyę księ- 
cia Bismarka względem zebrania się na konferen- 
cyę posłów w Berlinie uwierzytelnionych dla uło- 
żenia trybu postępowania na kongresie, oznącze- 
nia czasu jego zebrania się, oraz dla załatwie- 
nia innych wstępnych pytań. Rządy są zaproszone 
do dania posłom odpowiednich instrukcyj. Na kon- 
gresie, jak sądzi Echo, mają być w celu porówna- 
nia z traktatem San Stefano przedłożone traktaty 
z lat 1856 i 1871. 

Lomdym 18 kwietnia. W południowym Nor- 
thumberland wybrany został deputowanym Grey 
liberał 2,914 głosami, a Ridley konserwatysta, o0- 
trzymał 2,912 głosów. 

Konstantynopol 18 kwietnia. Gdy Me- 
hemed Rużdi i Savfet basza odmówili przyjęcia 
ofiarowanćj im przez Sułtana posady prezesa mi- 
nistrów, powołany został na ten urząd Sadyk 
basza minister podatków i były poseł w Paryżu, 
na miejsce Achmeda Vefika. Również ustąpił 
szeik-ul-islam a urząd ten objął Mollah bej. 
W skutku zmiany ministrów Said basza, dyrek- 
tor listy cywilnej, powiernik Sułtana a przeciwnik 
Achmeda Vefika, wejdzie do gabinetu. 

Konstantynopol 18 kwietnia wieczór. Hat 
sułtański oznajmiający zmianę gabinetu, poleca 
prezesowi ministrów wykonanie reform w duchu 
konstytucji. 


W sprawie rokowań deputacyj regnikolarnych 
o dług 80-milionowy ogłosiła Budapester Corresp. 
sprawozdanie przypisujące całą winę bezskuteczno- 
ści tychże rokowań wyłąćznie deputacyi austrya- 
ckićj, utrzymując, że deputacya ta nie uczyniła de- 
putacyi węgierskićj pozytywnych propozycyj. Przy- 
puściwszy, że twierdzenie to byłoby prawdziwe, 
nie można dopatrzyć się przyczyny, dla któréj sa- 
ma tylko deputacya austryacka miałaby ponosić 
winę; albowiefń piaWwo, a wedle pojęć organu wę- 


gierskiego obowiązek czynienia propozycyj należał 


pewnie w równéj mierze do deputacyi węgierskićj, 


jak do austryackićj. Ale owo twierdzenie samo nie 
zdaje się nawet być tak prawdziwem, za jakie je 


wydaje pomieniony dziennik, albowiem N. fr. Pres- 


se ogłasza na odparcie- tego twierdzenia, dwa 
sprawozdania, jedno pióra pewnego członka de- 
putacyi austryackićj, z którego podajemy wyjątki 
na właściwem miejscu, drugie, jak pismo to zape- 
wnia, ze źródła również wiarogodnego, które to 
sprawozdania oba zgadzają się w tem, iż z łona 


deputacyi austryackićj wychodziły .propozycye, aby 


dług 80-milionowy podzielony został w stosunku 
70:30 pret.; niezgodność, może tylko pozorna, 
jest ta, że jedno z owych sprawozdań mówi, iż pro- 
pozycye te wychodziły od członków deputacyi au- 
stryackićj zosobna, mianowicie od Herbsta, Plene- 
ra, Hopfena, Fichhoffa i Grocholskiego, drugie zaś 
powiada, że była to propozycya uczyniona w for- 
mie uchwały całćj deputacyi austryackićj. Jakkol- 
wiekbądź, deputacya węgierska miała od anstrya- 
ckićj wyraźne propozycye; co więcój, gdy oświad- 
czyła, że kwota 30-procentowa wydaje się jéj za 
wielką, Dr Herbst odpowiedział, że chodzi głównie 
o zasadnicze przyznanie się Węgier do wspólnego 
ponoszenia tego długu i o sposób przyczynienia się 
do jego spłacenia. Deputacya węgierska jednak, 
nie czyniąc od siebie żadnych propozycyj, ograni- 
czała się na stanowisku negacyi, zasłaniając się 
otrzymanym od sejmu mandatem, który niby nie 
pozwałał na traktowanie pewnych określonych 
wniosków. 

Gaz. Kolońska, której doniesienia z Watykanu 
są często podejrzanej prawdy, utrzymuje, że Papież 
zamierzył ducha ustawy, „o rękojmiach papiestwa“ 
w ten sposób tłomaczyć, aby Watykan poczytany 
został za encłave niezawisłe, niby za osobne pań- 
stwo, a tym sposobem znosiłby się z rządem wło- 
skim jakby z każdym innym przez nuncyusza. Nie 
byłoby to zrzeczeniem się praw Stolicy $. do władzy 
świeckiej, ale tylko faktycznem ścieśnieniem granic 
państwa papieskiego do obrębu Watykanu. 

Cesarz. Wilhelm nadał ustępującym ministrom 
pruskim wysokie ordery dla okazania im, że zmia- 
afna w gabinecie nie zmniejsza w oczach jego zasług 
fich. 

Program otwarcia. wystawy paryskiej w d. 1 ma- 
ja został już ogłoszony. Pod względem politycznym 
rzadką jest ta okoliczność, że rząd pruski zabro- 
nił wystawcom artystom niemieckim wysyłać do 
Paryża obrazy z ostatniej wojny niemiecko - francu- 
skiej, a na odwet naczelna komisya wystawy od- 
mówiła przyjęcia obrazów artystów francuskich z te- 


Ponieważ już bardzo wiele osób cierpiących gościec, reuma- 
tysm, powstałe wskutek tego porażenia itp. za pomocą nowej 
metody leczenia p. L. MOESSINGERA w Frankfur- 
cie n. M. od długoletnich ciężkich chorób nwolnionych zo- 
stało i zdrowie swoje odzyskało, przeto niepowinien- nikt 
dotknięty tą ciężką chorobą opuścić sposobności, aby spro- 
wadzić od niego broszurę, w której umieszczone są świade- 
ctwa mnóstwa osób przez niego wyleczonych. P. Mossinger 
koresponduje pe polsku, 


= (NADESŁANE). 


Przy nadchodzącej porze wiosennej jest 
dla każdego niezbędną rzeczą pomyśleć o gruatownem oczy- 
szezeniu ciała. Różne cząsem zaniedbane cierpienia skórue, 

jak wyrzuty, nieczystości cery, łupież na głowie i brodzie 
itd. muszą być usunięte, aby wzmocnić ważną normalną 
czynność cery, przezco uzyskać można trsałe zdrowie iu- 
czucie wygody. Więcej niż 10 letnie doświadczenie dostar- 
cza dowodu, że kąpiele i obmywanie mydłem smołowem 
Bergera są najprostszym i najtańszym środkiem do orze 
źwienia ciała, uwolnienia go od wszelkich znachodzących się 
cierpień skórnych i uchronienia ed przyszłych takichże cho- 
rób. Bergera mydło smołowe zawiera 40% zgęszcz. smoły 
z drzewa i odróżnia się znacznie od wszelkich innych mydeł 
smołowych w handlu; jest do nabycia zielono opakowane we 
wszystkich aptekach po cenie 85 c. Należy żądać wyraźnie: 


Bergera mydło smołowe. Główny skład dla Krąkowa u 
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aptekarzy Btockmara i Redyka. 


„Depesze telegrafńczne, 


Paryż 18 kwietnia. Le Temps powiada, że 
z noty hr. Andrassego do Londynu przebija ska- 


żądają 
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CZAB z Niedzieli 31 Kwietnia 1878. 
go samego zakresu i w ogóle nie przyjmuje obra- | 
zów z aluzyami politycznemi! 

Osobliwem to zjawiskiem, że niektóre miasta wło- 
skie zadłużyły się ostatniemi laty nad możność. 
Zapowiadano już zawieszenie wypłat przez Floren- 
cyę. Rząd chciał był temu złemu zaradzić, ale nie 
mógł znaleść środków, gdyż aby państwo wzięło na 
siebie poręczenie tych długów, potrzeba uchwały 
parlamentu, a precedens to bardzo niebezpieczny. 
Rząd tym czasem zamierża rozwiązać rady gminne 
tak Florencyi, jak Neapolu i Ankony i wziąść w rę- 
ce zarząd majątkiem gminnym a przedewszystkiem 
zbadać sprawę przez delegowanych komisarzów. 

Stokholmskie bióro telegraficzne otrzymało po- 
lecenie zaprzeczenia wiadomości wyszłej z Kopen- 
hagi, jakoby Anglia poczyniła u rządu szwedzkiego 
kroki w celu założenia na wyspie Faroe na morzu 
Bałtyckiem składu materyałów wojennych i węgli 
dla floty angielskiej. 

Odroczenie parlamentu angielskiego do 6go maja, 
oraz Święta wielkanocne są przyczyną, iż Świat po- 
lityczny pociesza się tem, że zerwanie między An- 
glią i Rosyą nie nastąpi natychmiast. Sprawa po- 
średnictwa niemieckiego tymczasem nie postąpiła 
naprzód i położenie pozostaje niezmienionem. An- 
glia i Rosya w głównej sprawie pozostały na da- 
wnych stanowiskach. O przedwstępnej konferencji 
same sprzeczne dochodzą wiadomości i zebranie jej 
wcale jeszcze nie jest zapewnionem. Nowa a gro- 
źna powstaje na horyzoncie politycznym kwestya, 
która może spiesznie doprowadzić do zerwania. Za- 
czynają mówić o żądaniu, aby Anglia przed kon- 
prain wycofała. flote z Dardanelli, a w zamian 

osya wycofałaby swoje wojska z okolicy Konstan- 
tynopola. Nader wątpliwem jest, aby Anglia zgo- 
dziła się na tę kombinacyę. Oddałaby ona bowiem 
Portę pod wyłączny wpływ Rosyi, której armia 
mogłaby w potrzebie powrócić i opanować nie tyl- 
ko Konstantynopol, ale także Dardanelle i Bosfor. 
Do Polit. Corresp. donoszą, że wojska rosyjskie 
wciąż gromadzą się w najbliższej okolicy Stam- 
bułu. P. Layard udał się na pokład okrętu wice- 
admirała Hornby, aby się naradzić z nim co do 
kroków, jakie należałoby przedsięwziąść, gdyby Ro- 
syanie zamierzali opanować górny Bosfor. Hobart 
basza zaś udał się z misyą Porty do Londynu. 
ŃNominacya Sadyka baszy pierwszym ministrem nie 
jest uważaną jako oznaka przechylenia się Turcyi 
na rzecz przymierza rosyjskiego. Pod presyą dy- 
plomacyi rosyjskiej Porta miała obiecać oddanie 
spieszne Szumli i Batum. 

Nie ustają zatem przygotowania z obydwóch 
stron czynione w przewidzeniu nowej walki, a ka- 
żdy dzień przynosi nową wiadomość potwierdzają- 
cą, że Anglia nie wierzy w możność utrzymania 
pokoju. 

Z Bukaresztu donoszą, że Rosyanie mają zamiar 
fortyfikowania Galaczu. Dowódzca gwardyi narodo- 
bej w Bukareszcie otrzymał od ministra wojny 
rozkaz powołania gwardyi, która czuwać będzie 
nad bezpieczeństwem miasta, co świadczy, że po- 
zostałe jeszcze wojsko niebawem uda się do małej 
Wołoszczyzny. 

Czarnogórcy starli się, jak donoszą, z Turkami 
na linii demarkacyjnej, Mogłyby stąd powstać no- 
we trudności. 

Opinia publiczna we Francyi coraz wyraźniej 0- 
świadcza się w sprawie wschodniej i coraz więcej 
przechyla się na stronę Anglii. Mówią, że dzięki 
staraniom ambasadora angielskiego lorda Lyons, 
rząd francuski także zbliżył się znacznie do an- 
gielskiego. Donoszono, że Gambetta pojechał do 
Berlina dla naradzenia się z ks. Bismarkiem, dziś 
twierdzą, że był on we Włoszech i że stamtąd 
uda się do Wiednia. 

St. Bet. Wiedomosti przestały nas od dni kilku 
dochodzić. Nie brak powodów do mniemania, że 
ma to związek ze sprawą. Zasuliczowny, z przyczy» 
ny której jak wiadomo, wiele dzienników rosyjskich 
wystąpiło z nadto śmiałem potępieniem tak postę- 
pku Trepowa z Boholubowem, jak i całego syste- 
mu administracyjnego w Rosyi, zaco podpadły ka- 
rom policyjnym. Zapewne coś podobnego spotkało 
i St. Pet. Wiedomostt. 

Gołos podaje wiadomość telegraficzną, że zarząd 
kolei żelaznej Charkowsko-azowskiej otrzymał od mi- 
nisterstwa dróg i komunikacyj rozporządzenie prze- 
słania natychmiast pod rozkazy zarządu kolei Nad- 
wiślańskiej ośmnastu wagonów dla przewozu woj- 
ska. Takież same rozporządzenie otrzymały od mi- 
nisterstwa zarządy wszystkich innych kolei żela- 
znych w Rosyi, „ponieważ —jak tłumaczy Gotos, 
rząd uważa za potrzebne skoncentrować jaknajry- 
chlej znaczną ilość wojska w Królestwie polskiem 
i Guberniach Zachodnich od granicy galicyjskiej. * 

Powiedzieliśmy wczoraj na tem miejscu, że coraz 
więcej pojawia się symptomatów dowodzących, iż 
w Rosyi ruch rewolucyjny rozwija się z dniem ka- 
żdym, obejmując coraz szerszy zakres i przybierając 
kontury groźne i potworne. Dziś znajdujemy w dzien- 
nikach rosyjskich wiadomość, która jest nowym do- 
wodem, że powyższe twierdzenie nasze nie było 
wcale przesadnem. W Kijowie przed miesiącem 
mniej więcej, popełnione zostało morderstwo na 0- 
sobie zastępcy prokuratora rządowego nazwiskiem 
Kotlarewski, o którem dzienniki rosyjskie krótką 


tylko i suchą podały były w właściwym czasie 
wzmiankę. Teraz się okazuje, że morderstwo to 
popełnili studenci uniwersytetu, i komisya śled- 
cza uwięziła trzech studentów o tę zbrodnię po- 
szlakowanych. Z uwięzienia tego wynikła inna je- 
szcze sprawa. Studenci uniwersytetu natychmiast 
po aresztowaniu kolegów wysłali do Rektora depu- 
tacyę, która miała mu wręczyć prośbę zbio- 
rową, aby się ujął za uwięzionymi i domagał 
się ich uwolnienia, ponieważ „cała korporacya rę- 
czy, że oni są niewinni.* Rektor odmówił przyjęcia 
prośby i zgromił deputacyę, oświadczając, że wobec 
prawa uczniowie uniwersytetu żadnej korporacji 
nie stanowią i głosu mieć nie mogą. W skutek tej 
odmowy kilkuset uczniów zgromadziło się w jednej 
z sal uniwersyteckich, gdzie obradowali hałaśliwie 
nad środkami uwolnienia z więzienia aresztowanych 
kolegów „chociażby siłą; gdyby inne sposoby były 
bezskiiteczne.* Nadszedł na to Rektor, który— cho- 
ciaż jak powiadają dzienniki— „zniósł wiele nieprzyje- 
mności od uczniów io mało nie stał się ofiarą ich zacie- 
kłości,*  umiejętnem jednak przemówieniem i pozor- 
nemi ustępstwy zdołał ich skłonić do- rozejścia się. 
Natychmiast atoli zwołał radę uniwersytecką, w któ- 
rej zapadł wyrok wykluczenia z uniwersytetu stu 
uczniów podejrzanych o przywództwo w rozruchach 
z zastrzeżeniem, że tracą na zawsze prawo wstą- 
pienia do jakiegokolwiek zakładu naukowego. Dal- 
szy przebieg |tej sprawy niewiadomy; nazwisk u- 
czniów skompromitowanych dzienniki nie wymieniają. 

Dzienniki rosyjskie donoszą, że Carewicz nastę- 
pca tronu -przyjął „nareszcie“ tytuł prezydenta ho- 
norowego głównego komitetu, zawiadującego za- 
kupnem statków dla utworzenia t. z. „fłotyli ocho- 
tniczej*, przeznaczonej dla działań przeciw Anglii 
w razie wybuchu wojny. Jest to. wiadomość, jak 
upewniają dzienniki, „urzędowa* i prasa rosyjska 
cieszy się niezmiernie, „że kwestya kaperstwa, w sku- 
tek łaskawego zgedzenia się Następcy tronu na 
przewodnictwo w komitecie, przeszła ze sfery hy- 
potez i projektów w sferę rzeczywistości i stanie 
się sprawą narodową i patryotyczną*, 

Obecny skład gabinetu tureckiego według osta- 
tnićj jego zmiany jest następujący: Sadyk basza, 
prezes i minister robót publicznych; Izzed ba- 
szą, minister wojny; Ibrahim basza, minister ma- 
rynarki; Savfet basza, spraw zagranicznych; 
Kiani basza, skarbu; Ali Fuad basza sekretarz 
Sułtana; Mollah bej, szeik-ul-islam. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 20 kwietnia. (pryw). Fremdenblatt 
dowodzi konieczności przywrócenia porządku w nad- 
granicznych prowincyach. Tenże dziennik donosi 
z Dubrownika: Przyszło w Dolienach do krwa- 
wego starcia między Czarnogórcami a Turkami, 
gdyż Albańczycy doznawszy od Czarnogórców prze- 
szkody w uprawianiu pól swoich za linią demar- 
kacyjną czarnogórską położonych, starali się linię 
tę przełamać siłą. Deutsche Ztg donosi z Bel- 
gradu: Pomimo zmniejszenia armii zajmującej za- 
łogami swemi okolice południowo-wschodnie, zarzą- 
dzonem zostało zaopatrzenie magazynów wojskowych 
na trzy miesiące. N. fr. Presse zapisuje ciągłe 
zbrojenie się ze strony tak angielskiej jak rosyjskiej, 
które nie daje wcale otuchy utrzymania pokoju. 
Tenże dziennik donosi z Bukaresztu, że minister 
spraw zagranicznych Kogolniczano podał się do 
dymisyi, lecz Książę nie przyjął jej. 

Berlin 20 kwietnia. Bióro telegraficzne Wolffa 
otrzymało taką wiadomość z Londynu: Doniesienie 
dziennika Echo o zgodzeniu się już rządu angiel- 
skiego na odbycie konferencyi przedwstępnej, jest 
przedwczesne. Austrya z największą stanowczością 
usiłuje przywieść ją do skutku. Przed zebraniem 
się konferencyi przedwstępnej ma być jeszcze roz- 
strzygniętem wstępne pytanie, aby uniknąć możno- 
ści przypadkowego starcia się. Idzie tu o opuszcze- 
nie morza Marmora przez flotę angielską i o cof- 
nięcie się wojsk rosyjskich z okolicy Konstantyno- 
pola po za linię demarkacyjną, któraby za wspólną 
umową została naznaczona. 

Paryż 20 kwietnia. Journal des Débats stwier- 
dza, że odpowiedź Nordd. allg. Ztg znaczy, iż Niem- 
cy przedewszystkiem na to zważają, aby nie pozo- 
stawić Rosyi niezadewoloną, i dodaje: Tego wła- 
śnie pragnęliśmy wiedzieć i nie mamy nic więcej 
do żądania. Nie pozostaje przeto nic więcej, jak roz- 
pędzić złudzenia, które telegraf stara się od kilku dni 
rozpuścić w Europie. Liczne depesze z Petersburga, 
Wiednia i Berlina powtarzają, iż położenie jest za- 
dawalające. Dobre wpływy pośrednictwa Niemiec 
wychodzą na jaw, a zebranie się konferencyi wstę- 
pnej zyskuje zwolenników. Kto umie czytać między 
wierszami, mianowicie bacznie śledzi za treścią 
dzienników niemieckich i rosyjskich, temu przed- 
stawi się rzecz jasno, że usiłowania Niemiec zmie- 
rzają dziś do tego, aby przywrócić nie koncert eu- 
ropejski, ale sojusz trójcesarski, zbliżyć znowu Au- 


jeśli rezultat ten osiągniętym zostanie, nie znaczy to 
wcale przygotowania pokoju. Anglia nie ustąpi; bę- 
dzie ona miała za sobą 100,000 Turków, 50,000 
Greków, armię swoją, swoje wojsko indyjskie, swo- 
ją flotę godną podziwu i niewyczerpane swoje zaso- 
by, nie licząc w to drobnych państw, które Rosya 
napastowąła. 

Londyn 20 kwietnia. Daily News donoszą 
z Petersburga z d. 19 b. m: Propozycya Nie- 
miec, aby kongres poddał traktaty z x. 1856 i 
1871 rewizyi, została przez Rosyę przyjętą, a przez 
Anglię odrzuconą. Anglia obstaje za pierwotnym 
warunkiem (przedłożenie kongresowi całego trakta- 
tu z San Stefano). Times donosi z Petersburga: 
Pomimo nowych trudności, rokowania są dalej pro- 
wadzone. Według Standarda książę Edymburski 
pozostanie jak na teraz na morzu Śródziemnem. 

Londyn 20 kwietnia. Okręt „Invincible“ wy- 
słany został do Dardanelli. Standard sądzi, że 
jeśli postawienie okrętów wojennych w stan czyn- ` 
nej służby odbywać się będzie dalej, zostanie po- 
wołaną pierwsza klasa rezerwy floty. Times pisze: 
Jeżeli pośrednictwo Bismarka spełznie na niczem, 
możemy tylko żałować, że rząd rosyjski okazał się 
być niezdolnym do uznania postępowania naszego, 
które dyktowanem było roztropnością i wiernością, 
traktatom. Anglia nie pragnie upokorzyć Rosyi, ani 
też nie żąda dla siebie żadnej przedugodnej korzy- 
ści materyalnej , nawet nie domaga się odwołania 
wojsk rosyjskich z pobliża Konstantynopola, ale 
tylko zastrzega sobie uznanie głównej zasady, bez 
której żaden kongres ani żaden traktat na nicby 
się nie przydał. Niechaj Rosya zgodzi się na ten 
warunek pod jakąkolwiek formą, a będziemy zado- 
woleni. Jeżeli Bismark nie sprowadzi Rosyi do ta- 
kiego kroku, kongres nie może się odbyć. 

Petersburg 19 kwietnia. Nowoje Wremia 
mówi: Rosya z radością powita pokój stanowczy, 
jeśli takowy utrwali zaszczytny porządek na Wscho- 
dzie. Dziennik ten ma nadzieję, że flota angielska 
zostanie odwołaną. Goniec urzędowy donosi 0 u- 
tworzeniu nowych 36 batalionów rezerwy, które 
stanowią trzy dywizye oraz 24. bateryj , stanowią- 
cych trzy brygady. — Na przedstawienie ministra 
spraw wewnętrznych nakazał Cesarz zamknąć raz 
na zawsze dziennik Sewiernyj Wiestnik z powodu 
szkodliwego kierunku. — Szach perski stanie d, 
2go mają incognito w nadgranicznem mieście Dżul- 
fa, gdzie powita go książę Menszykow. — Podczas 
starcia się z ludem na ulicach Moskwy, 12 osób 
zostało ranionych. ; 

Petersburg 20 kwietnia. Wiestnik urzędowy 
ogłasza rozkaz W. Ks. Konstantego, na mocy któ- 
rego z rezerwy marynarki powołaną będzie potrze- - 
bna liczba żołnierzy w celu utworzenia trzech e- 
kwipażów floty, z których dwa przeznaczone są do 
Kronstadtu a jeden do Mikołajewa. 

Bukareszt 19 kwietnia. Niezgoda rosyjsko- 
angielska coraz więcej się wzmaga; armia rnmuńska 
gromadzi się ciągle w Małej Wołoszczyźnie; nawet 
sam Bukareszt będzie ogołocony z wojska regu- 
larnego, jeśli Rosyanie posuwać się dalej będą, 

Bukarest 19 kwietnia. Traktaty handlowe 
z Grecyą i Szwajcaryą zostały zawarte. Izba -po 
tajnem posiedzeniu podjęła rozprawy nad interpe= 
lacyą Furkuleska (o zajęcie Rumunii przez Rosyan 
i zamiar rozbrojenia wojska rumuńskiego). Minister 
spraw zagranicznych oświadczył, iż rząd protestował 
przeciw okupacyi rosyjskiej i polecił ajentowi swe- 
mu Katardżi, aby o fakcie tym zawiadomił rząd 
węgierski. Izba uchwaliła umotywowane przejście 
do porządku dziensego wyrażające zadowolenie. 

Atemy 19 kwietnia. Za pośrednictwem Anglii 
zaprzestano kroków nieprzyjacielskich w  Tesalii 
między powstańcami greckimi a Turkami. 

Konstantynopol 19 kwietnia. Powodem u- 
padku Achmeda Vefika baszy było, że ten doma- 
gał się jeszcze -przed wybuchem niezgody między 
Rosyą a Anglią zawarcia przymierza Turcyi z Anglią. 
mr | +2 i 

Kursa. Wiedeń 20 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
po. poł. — Renta papierowa 61:35.— Renta srebrna 
65— — Renta złota 72:45. — Losy z r. 1860 
111:—.— Akcye Banku Narodowego 794—— 
Akcye kredytowe 211:80. — Londyn 121:95. — 
Srebro 106:30. — Napoleony 9:76. — Lombardy 
68:50. — Losy z roku 1864 135:50:— Akcye 
kolei Karola Ludwika 241:75. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 119—.— Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 108:50—. Anglo-Bank 88*—. 
Obligacye indemn. galic. 84:90. — Losy prem. 
węgierskie 74:80. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
Akcye kolei półn. zach. austr. 106— 
6% Listy zast. hipoteczne 88:75—. Marki 6007 
Ruble 119:75. — 6%, Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87:25. 

Usposobienie giełdy : słabe. 
|| A 

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

` Antoni Kłobukowski. 


stryę do Rosyi i Anglię zupełnie odosobnić. Badając | razzzzzzzwzNWW WOZY 


bacznie depesze optymistyczne, któremi jesteśmy zasy- 
pywani, poznać zaraz można, że Rosya, Austrya i do- 
mniemany pośrednik Niemcy porozumiewają się mię- 


Z powodu świąt Wielkanocnych następny 
numer Czasu wyjdzie we wtorek d. 23 b. m, 


dzy sobą, aby sprowadzić odosobnienie Angli, a | wieczór. 
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» pemn. Bożyczki 


PY ZEE TO YOKO PZD ZET TA 
ZB HERE Ar PZTS $ ERZ s) 


FEB AŁA DE 


ociągi na kolejac 


Godziny przybycia i odjazdu pociągów 
ma kolei Galicyjskiej obliczone wsidług zes 
garu peszteńskiego (różnien od krakowskie. 
go o 4 minuty); mó ma kolei e. Ferdynanda 
według zegaru pragskiego, o 19 minut pó- 
źniej od krakowskiego. 


©dchodzą z Krakowa; 


Do kwowa: osobowy: pośpieszny: mieszany : 
Kraków odjazd: 10.59rano 9.20 wiecz. 10.48 wiecz. 
Lwów przyjazd: 9.85 wiecz. 5.so rano _ 10.25 rano. 


Do Wieliczki: Kraków odjazd: 12.8 w poł. 
Wieliczka przyjazd: 12.47 po poł. 

Do Niepołomic: we wtorek, czwartek i sobotę z Wżeliczie 

Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19.po południu. 

Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po pełudniu. 

Wo Wiednia: osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 

Kraków odjazd: 5.asrano 7.8r. 9.%r. 16.50w. 8 p. 

Wiedeń przyj.: 7.10w. 4.58 p. p.3.45r.i 12.25 p. 5.10 r. 


Mo Prus: każdym pociągiem idącym do Wiednia, naj- 
lepiój jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w í 
święcimie połączenie z pociągami pruskiemi. n pocią- 
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3 

o poł., apo 1-godzin. przestanku dalej; jadąc zaś z = 

owa pospiesznym A się do Wrocławia po 4tój 
i zatrzymuje się do 9tćj wieczorem, o którój dopiero po- 
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 

o poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 
5 ero rano idzie z Mysłowic pociąg pošp. do Wro- 
cławia i Berlina, 

Do Warszawy: rano og. 8, idzie do Granicy I, Il i II 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I ill klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobo pociągiem o g.3 po południu, je- 
dzie się do Trzebini (I, II i Kl.), z Trzebini zaś idzie 

ośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl. 
eci pociąg (pony) do Warszawy odchodzi z Krako- 
wa do Granicy o 6 m. 50 wieczór. 


OZAB » Niedzieli 21 Kwietuia 1818. 


Obwieszczenie licytacyi. 


Celem wydzierżawienia prawa wyrobu wódki i piwa, tudzież wyłącznego prawa wy- 
Szynku piwa, wódki, miodu i słodzonych napoi, nakoniec nie wyłącznego, na domy za- 
jezdne i karczmy ograniczonego prawa wyszynku wina, przysługującemu funduszowi ka- 
meralnemu i religijnemu państwa Niepołomickiego w IV i V Sekcyi w poniżej określo- 
nych miejscowościach na okres trzechletni, tj. od 1 czerwca 1878 do końca maja 1881 
odbędzie się dnia 29 kwietnia 1878 o godzinie 10ej przedpołudniem w o. k. Dyrekcji 
lasów i domen w Bolechowie publiczna licytacya zapomocą ofert pisemnych. 


Przedmiotem licytacyi jest: 


Kandydat notargalny 


znajdzie umieszczenie w kancelaryi 


notaryalnej w Wojniczu. 
[987-2-3] 


wydaje Asygmacye kasowe m 


67/0/, z 60cio - dniowem wypowiedzeniem 
79/6 z 90cio-dniowem wypowiedzeniem. 


Jp opisana Akuszerka przeniosła się 
z ulicy Sławkoskiej na ulicę Floryań- 
ską pod L. 329 ijak pierw tak nadal zaj- 
muje się praktyką położniczą, również przyj- 
muje do mieszkania. (929-3-3) 


i monet na własny rachunek lub w drodze komisowój. 
Wykonywa również polecenia zamiejscowe według kursu dziennego. 


Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie 


Kantor wymiany tegoż Banku zajmuje się kupnem i sprzedażą efextów 


RAWY (4964. 


Nakładem księgarni JH. Checiszew- 
skiego w Peznaniw wychodzi od 
Nowego roku regularnie co tydzień 


Lech. Tygodnik ilustrowany.. 


Przedpłata kwartalna z przesyłką pocztó- 
wą wynosi A zir. 30” 


Dzwon Wielkopolski 


Pismo miasięczne dla ludu-i młodzieży. 
Wychodzi w mies gcznych zeszytach z wie- 


; [> Sekoya zawiera Cena (58- 72-) Syrekcyn. lu rycinami. 
Teresa Biryan W Krakowie. S Teei TOUNO wywoła- | EJ ROZZZRACZZWA czem PEZET TOSTER ZAIR EE ARG ENEN pcie Wagą z przesyłką poczto- 
c prawo propinacy! ar- LAE WCZA e yk z > wą wynosi e. j 
4 . i . hekta- - P x 
Kto ma do wynajgoia | ges” E ra MIEJ aSa ZIEMNIAKI DO SADZENIA. [| irez tuomen ma 
je i ię kli i meng ; krajowej i ie jedynym w tym dzial anym | W imionniku A. M. Listy z. Czech. Wanda. Łami- 
4 pokoje i kuchnię blisko plant od 1 ipea Domienica . . . ya 8 2 6232 | Odznaczona na krajowej pnie me onie REC w tym dziale przyznany Słówka, Tato Kai A Haa To gi ir 
lub 1 peźdz. b. r., zaczy opis mieszkania łąk i pastwisk . 1 3301 powieść. Herby miast polskich. Gniezno. Poznań. 
przysłać najdalej do 25 b. m. pod adresera: Cikowice . . . . eeen Mateo elita ; 142 pierwsza krajowa predukcya nasiennych Wiadomości z dziedziny literackiej. Pomnik Kezi- 
P Kosiby ul. św. Anny L. 198, Kraków Stanisławice... :: ak EET SZ ZY ; 6476 | z i em n i a kó y REY aa SR yk Na Hon: 
Eao R jaole. (05374-2) | łąk i pastwisk. 1 | 6991 rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- Pomnik Kogtiutiki. w Ameryce, Andriej ZAdYYkki: 
Targowisko . rolls dos net 3 8786 wane, cenniki. Kto z PP. Grospodarzy bicie gazet nie RON a 0 cennika PL orły. Pomnik T Epopee, BARDA 
ogrodów . . . 0111 nie odebrał, a raczy się interesować produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie zażą- reść pierwszych dwó z : 
Do Mag azynu Mód łąk i pastwisk . 4844! dać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną poczłą bez- ZE SE Wierę 
ep F iglowej ; Kłaj . . . . . roli eoe 1 3402] płatnie i franco przesłanym Mu zostanie. ojców czcić należy. Pies z góry św. Bernarda. Dźieci 
P 20 IV. | Konopowka z udzia- Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze- | | dostają ptaka krzyzodzióba. Łamigłówki. Prząśnion 
w ulicy Grodzkiej pod Nr. 62. łem w Poszynie . żyd OSO I 1700 | nia obecnie najstosowniejsza. (1020 4-6) ka. Iósch słoń tigni tateak, is powieść. Zamek 
nadszedł świeży transport kapeluszy BID PROT MJ 7 GE a "ORAS Adres na listy: Adam Tański w Krakowie, dom Wgo J. N. Waltera, a UKE Kl nid WEA, 2.20 zyka ; 
kwiatów, piór; zarazem przyjmuje Kolanów:. .'. . | '1ó| roli. „ . . - 6880 | | "— AEG KORE EEE awa ETETE DPE = RA 
SME O oyaa co O Ee | — | 2 lemuapakak (| 1. | 4346 |Zupełnie nieprzemakalne mężykowy wiosenne | fzisteżcza Czawać w Kiakowie i 
Wykonywuje najstaranniej- (L01044) Książnice małe rok. . © . | 4 | 3943 i ł dró 5 k t wysyła odwrotnie wyszłe dotąd Nra i zeszyty. 
i wielkie: . . . 1 ogrodu . . . ; 0176 p aSZCZe po Zne yA ap Urem - - 
Zbiór monet PY łąk i pastwisk. | . | 6395 |z majłenszej, czysto siyryjskiej wełny owczej, naturzkuej Właśnie wyszła w Poznaniu 
Siedlce EAEAN TON RA 3 1620 | DALYS szare č brunatme: M gr 
polskich, składający się mniej wigeej z 300 sztuk ogrodu . . . . 0331 Płaszcz podróżny z kapturem . < « © « «6 6 4.4 » + o Złe. T— We wa sybilila 
Aeg) RS PRE NONYCH PANN łąk i pastwisk = 1 0585 | Płaszcz podróżny lub myśliwski . PER . . . . . . . e o ef) » 10:50 zawierająca: najważniejsze przepowiednie śą: przy- 
ne Ło ASD PINARDI Y. Chełm z Moszczenicami| | ZOO. 1 | 3848 ||Biękny mołyków deo ob 2 0 Pe A N nS L Aea szłości. Część II. Treść jest nader zajmująca, oto 
jest do sprzedania, i udziałem w Topolinie łąk i pastwisk . 1212 | 3600 || Takiżsam z grubszej materji . ... « a 04 0 1: 16— |n. p, napisy niejtórych rozdziałów: Dwie przepo- 
Mający zamiar nabycia zechcą się zgłośić pod z zl Z tka lub jubk 2 10 do 15 wiednie Piusa IX. o Polsce. Prorocze znaki; widze- 
lt. H. X. 151 do Haasensteina i Woglera BTZULWA CUP JUNKA S zaa e a Dee TE A AO A io w ALARA 99 j nia i przedowiednie o przyszłości Polski, które się 
w Wiedniu, poczem dokładny spis przesłanym Główne warunki licytacyi 1 dzierżawy: Modny palltot damski . . . . . « «. « «i « « « « « „ 10— już spełniły. Jest tu wymienioych 30 różnych ta- 
zostanie. (1025-2-3) 1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego. Bardzo zgrabny mężykow damski. . . . . «. « « « «_ a» iż dd R R i WE au WRA 
SENS WEB RT OB 5 dbać A: 2) Raty dzierżawne spłaczć należy miesięcznie z góry. .  |Takiżsam z pięknej materyi, gustowmy: . . : . « : « « « » 0.20 | Roby Prorgotwd 92.lotnidgo szakóbnikk "RA gdke 
: 3) Licytować można tylko zapomocą pisemnych ofert, która zawierać mają wadyum Wszelkie gatunki materyj, czy w- dowolnych gotowych sukniach ozy też na metry, | Synai (bardzo ważne). Wyjętek z proroctwa pustel- 


iczką pocztową. 


Jan Giinzberg, 


handel towarów: sukiennych w Gram, w: Styryi. l 
0: k. konoes. 


Pr. Johna Ś | 
pomada roślinna 


odświeżająca i konserwująca włosy. 
Jedynie pewny od wszystkich szkodliwych składników wolny śzodek do przywró- 
cenia pierwotnej barwy naturalnej włosów, na które działa wzmacniająco i prze- 
szkadza. wypadaniu. È [451-6 6] 
Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 złr. 


Skład w Krakowie u W. Redyka aptek., we Lwowie u Jakóba Belsor aptek. 


NL 


w ilości. 10% ofiarowanego czynszu jedńorocznego, tudzież dokładny podpis i miejsce | dóstarczam punktualnie za z 
|zamieszkania oferenta; oferty opiewające na jedną lub obie sekcye razem.i zawierać ma 

|jące oświadczenie, że oferentowi warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane, i Że 
[im bezwarunkowo się poddaje, wnosić należy najdalej do dnia ,29 kwietnia 1878 r. do 
godziny 10əj przedpołudniem na ręce naczelnika c. k. Dyrekcyi lasów i domer. 

4) Akt licytacyjny obowiązuje oferenta od chwili wniesienia cferty; wydzierżawia” 
|iącego zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, że oferty jego przyjęto i oferent 
„|||zrzeka się odwołania ceny podanej, jakoteż termin w $. 862 ust. cyw. ustanowionych co 
|Hldo przyjęcia przyrzeczenia. 

J. 5) Ć. k. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru co do 
|osoby oferenta bez względu na wysokość czynszu ofiarowatego. 

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bole-|f| 
chowie, jakoteż w c. k. Zarządzie lasów i domen w Stanisławicach. (973 3-3)1Ę 


©. k: MByrekcyą lasów i domen, 
Bolechów: dnia 8 kwietnia 1878 r. 


|1 Dla cierpiących na piersi |! 


Od 30 lat ulubiony i wedle lekarskićj opinii . 
: wielokrotnie wypróbowany- 


w T OA OEE EA S 


y! IS Eho, : 


wył. uprzyw. 


Wir verwahren 


uns gegen alle 
alsificate u. bittewa 


m, 


ziołowy sok styryjski 
jest zawsze świeży do nabycia. 
Cena flaszki 88 c. 


l Przeciw cierpieniom nerwowym 
lub osłabieniu !! 


J.Engelh ofera esencya 
ma mięsnie i nerwy 
z aromatycznych ziół alpejskich. 


Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 
reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów; 
zawrotowi, bólom krzyża,, osłabieniu nerwów. 
i ciała, szczególnićj jednak przeciw osła- 
biemiu części płciewych i powsta‘ 

jącym ztąd innym chorobom. 

Cema flaszki 1 ztir. we 


W zastępstwie: Mikòlasz. 


Papierki cygaretowe 


prawdziwe francuskie, žedne maśladewanie, po oryginalnych cenach za go- 
tówkę za zaliczką. (827-6-) 
Także różne towary gumowe paryskiege wyrobu sprzedaje 
Aleks. Mesć w Wiedniu, IE. Kólinerhofgasse 4. 


| TERAZ LUB NIGDY ! 

|. Zarząd masy upadłości „Pierwszej gonewskiej fabryki zegarków" 
|który swych ogromnych zapasów zegarków na miejscu sprzedać nie może, upoważnił nas jedynie do 
|| wyprzedaży swych wyrobów w Wiedniu, które zd ie 30% niżej eemy szacumowej wig 
| wysprzedane będą. 


zimną wodą 


w Styryi Frohnieitem py koki Potu. 


4 


Prze suchotom pius i astmie I 


ZZ EOT Z E e S 
polecić należy usilnie rozlicznemi świsdec- 
twami jako wyborny chwalony 


Na żądanie przesyła podpisany odwrotnie darmo cenniki i porządek. domowy. 
(1023-2-6) Br: K. W. Seeliiger. 


Cos. królewscy 


maądwęrmi doztawey. . Klosterneuburskię 


WINA 


i Polecamy nasze wyborne (676-10-10) 


BIAŁE WINO- STOŁOWE I: CZERWONE BORGONIZKIE 
5 z naszych 

' własnych winnie w Klosterneuburgu 
Wina: te Są «w AC E tad hotelach i restau 


7 Joh. Stift & Söhne. 


a _ © jak : F 2 
BF Wazne doniesienie! %% 
Dyrckcya międzynarodowej wystawy towarów w WWiedmiw sprzedaje 
w skiitek zeszłej likwidzcyi iastgpne 5 VA T5 E za którą kwotę następne przedmioty, 
towary po bajecznie taniej cenie tylko ib B urazem 64 sztniłx otrzymać można: 
1 bardzo dobrze idący zegarek precyzyj- |1 Wspaniałe album na fotografie wyzła- 
my z pozłacanym łańcuszkiem, za któ- cang. > 
rego dobry chód roc y się. 18 pięknych obrazków 23 centm. wysokości, 
2 prawdz. japońskie wózony ma kwiaty | 28 centm. szerokości, bardzo ładna ozdoba na 


(881-2-5) Cos. niemiecóy 
NB. Każdy kupujący zegarek kieszonkowy otrzyma HE” darmo GH łańcuszek dz. 
talmi złota wraz. z medalionem i kluczykiem, piękniejsze i praktyczniejsze od GENY A rak j 
Zamówienia za zaliczką lub nadesłaniem pieniędzy przyjmuje podpisana firma o ile zapas starczy. 


Liquldation der Erst. Genfer Uhrenfabrik, Wien, Taborstrasse 11. 


Kąpiele Baden Wiedniem 
| (iągłe: leczenie. podczas. całego roku. 
Rozpoczęcie pory letniej: dnia 1 maja. 


. Od dawna słynne, już Rzymianom znane alkaliczno-saliniczne źródłą siarczane 
i Ty AMB źródła) 13 cieplic od 27 do 35° O. są doskonałe przymiotem swych "rozmaitych 
topni cispłóty, wskutek czego nadają się do użytku kąpielowego w natura nym stanie, bez sztucznego | 
dcieplania lib oziębienia wody zdrojowej. dla osób rożmaitej konstytucyi: Ich siła lecznicza uznaną z0% 
stała; w reumatyzmie, -gośćcu, zołzach,: nieżytąch, newralgiach (bolach nerwow), dolegliwościach stawów 
stęenżiach, cierpieniach skóry nóg i kości, osłabieniach po wszelkich uszkodzeniach i ciężkich cho- 
robach, bólach specyficznych i skórnych, otruciach metalami, szczególniej merkuryuszem. 
Roczna frekwencya blizko 10.000 osób. 
Wa Cay CA xocznie myno 176,000. 
szelkim wymaganiom tegoczesnym cdpowiednie urządzenia kąpielowe są: api - 
jewe wspólne i na godziny (osobowe); kąpiele parowe, Ai anA AN a ee 
laziste i ziołowe; zaktady kąpieli mineralnych i zimnych i pływalnie; wde. 
wanie; leczenie wodami minerainemi, żętycą i Winogronami. Wspaniałe kąpiele oddalone od Wie- 
dmia koleją zaledwie godzinę w pysznem położeniu z licznemi lasami liściastemi i igłastceińi, 
przechadzikami i bardzo pięknemi wycieczkami — koleją i wozem — we wsżystkich kierunkach 
aż do gór, podają gościom kąpielowym wszelką możliwą wygodę i zabawę ; codziennie 3 razy 
gra muzyka kąpielowa w wielkim cienistym parku; codziennie bardzo dobry teatr (pod- 
czas lsta w teatrze letnim), zabawy, koncerta, bale i wyścigi. 
Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kawalerskie kawiaruie i restauracye, 


syrup wapienny z podrosforanma 
wapna. ż 
Szczególniej godnym polecenia Jest dia 
słabowitych lub angielską ehoro- 
ba dotkniętych dzieci, gdyż wzma- 
emia kości. 
Cena flaszki H złr. 


[Dla cierpiących nazęby! | 
Stomatikon, woda do gt 


Dra Brunn dentysty w Wiedniu. | 


Jako wyborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze- 
ciw ouchnącemu oddechowi i pokazującemu 

się pruchnieniu. (28-12-12) 
Cena fiaszki 88 cnt. 


pyszne i wygodne wille i umeblowane mieszkania prywatne często A ślicznie malowane, ozdoba każdego pokoju. 3 pokoje. FA 
mikącya pocztowa, a” wuj sE Kolejona AE strony. i RAE SI 626410) 1 śliczną bardzo PEETER haj B wayah oI paei desc AEN a 
BE" nien udziela komisya kuracyjna. "TR à z czatnego złotem effial. raetalu. O » ŁECZ Ę 
Łikier żołądkowy Dra H romb- y3 1 prakt. szeżypce do cukru z biał. metalu, |6 podstawek do szklanek cych. 


6 szt, francuzkich mydełek perfumowa: 

| mych do utrzymania gładkiej cery. 

1 słynny odznaczony telefón. którym z każ 2 przedmioty żartobliwe, najnow. żart, 
dym w odległości rozmawiać możlia. na który patrząc pękać można od śmiechu, 


j (Za nadesłaniem małej kwoty 5 złr. 75 o. lub też za zaliczką jako wartość tylko zapłaty 
roboczej otrzyma każdy wszystkie wymienione przedmioty. (723-6-10) 
Adres i jedyne. miejsce zamówienia dla państwa austryackiego 
Wirektion der internationalen Waaren-Ausstellung 
Wien, Burgring Nr. 3. 


1 piękno franc. nakrycie na stół zebra, 
ozdoba każdego stołu w pokoju. 


s: holtan. 
Likier ten wyrabiany. z silnych ziół alpojskich,. 
doskonale działa na przyrządy .trawienia|i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na Wy=: 
cieczzach w góry i podróży, gayi IOZgTZE- . 
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny. 
wpływ ną zdrowie, 
Cena flaszki 523 cnt. 


Składy utrzymują: w KRAKOWIE pp. We: 
Mrauczymnski, Konst, Wiszniewski, 
W. Redyk apt., F. Jahn i W: Penz; 
w BIAŁY J. Knaus; w BOCHNI P. Niedziel-. 
ski; w BUCZACZU D. Neumann;, w .CZER- 
NIOWCACH J. Golichowski apt.; w KOŁO- 
MYI Stenzł apt.; w KOMARNIE A. Emperls 
spadk, apt.; we LWOWIE Z. Rucker, J. Pie- 
pes, J. Beiser, P. Mikolasch, W. Marszałkie- 
wicz apt.; w RADYMNIE M. SŚmichowski apt.; 
w RZESZOWIE J. Schaitter; w STANISŁA- 
WOWIE Fer. Stecher apt.; w SADAGÓRZE 
D. Rabinowicz apt; w STRYJU J. Bielecki, 
J. Zgórski apt.; w TARNOPOLU W. Stachie- 
wiczi w TARNOWIE W. T. A. Wielogórski; w 
TŁUMACZU Seidemann $% Krauthammer. W 
ZALESZCZYKACH. Kodrębskiego spadkob. 


| Rohitsch-Sauerbrunn (r Siyryi) 


w godzinę drogi odległe od stacyi kolei południowój PÓ 
j POLTSCHACH, oddawna sł 
“obi ita w kwas węglan Ból gorzką glauberską, jako napój wyborny, zdrowy i Saski Oras je 
ke nieoceniony środek lekarski w SŁABOŚCIACH TRAWIENIA, KATARACH ŻOŁĄDRO- 
ZAMULENIU, w SŁABOŚCIACH WĄTROBY, ŚLEDZIONY, ŻÓŁCI i PĘ. 
; ACH, GOŚCCU: wskutek zbytkowego życia, w ZBYTK- 


„OZNEM. TWORZENIU 81Ę TŁUSTOŚCI, ą 
SZNEM TWORZENIU Sly TEU: w NIEODPOWIEDNIEM TWORZENIU SIŚ KRWI, 


| Pora kąpielowa ed maja de października. 
j Wspaniała sala dla gości, eleganckie lokale dla rozmowy i restauracyj, kawiarnie, taras 
Ukryty cho ik, wielka orkiestra kąpielowa, teatr, bale, koneerta, tombola, dobre restauracje, 
pisna i tanie | pektynę stały urząd telegraficzny, nader ożywiony ruch pocztowy i 
ronan rèlaehna R niem połączeniu ze wszystkiemi pociągami osobowemi i pospieszne- 

elem nabycia wód mineralnych i wynajęcia mieszkań udać zie należy: 

DER PR Ed TE e ropa AA bei ROHITACH, UN” ERSTRIERMA Ri ON 
, lamże są do nabycia bezpłatnie cenniki, programy, b i ż ie takż 
w księgarniach i w większych składach wód NA PRANIE Wei 
Pierwszy lekarz kąpielowy i dyrektor zakładu, cewarski radca i radsa muzy Dr. 
(7142-3-3) 


Opróez naszych dotychczasowych atmosferycznych motorów gazowych systomu Langem-=©%0 
(839-2-12) wyrabiamy systemu 


Otte mowy motor 


o sile 1, 1, 2, 4, 6 1 8 koni. 

Zaletą tego uprzywilej. motoru gazowego jest 
presia konmnstrukcya leżące, 
możebneść postawienia na piętrach domów mieszkalnych, bezpie- 
czeństwo. obejście się doglądania, nader mała konsumcya gazu. 


Zugełnie cichy chód. 


Prospekta darmo. 


med, J. Sehiiler: 


(832. 6-8) 


Brownaj 


Zakład leczenia 


w bardzo pięknej dolinie górskiej, zupełnie wolnej od kurzu i wiatru; bardzo wygodne, | 
również wygodne tanie pckoje lub mieszkania w wielkim kurhauzie i w kurhanzie Austria. | 


madsernt dostewey. ; | 
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| Fabryka motorów gar. LANGEN:& WOLF w Wilodnin, X. Laxenburgerstr. 33. 


nika na górze Libanon. Liozba 72 w dziejach Pol- 
ski i powtarzanie się co lat kilkanaście powstań 


nawróceniu Żydów. O przyjściu Antychrysta: Ko“ 
niec świata, sąd ostateczny i tryumf wybranych itd. 

Cena wynosi 18 centów, za płatną przesyłką 20 
é. Na 16 egsemp. razem wziętych dodaje się" ex. 
bezpłatnie. Częśó I. po tej samej cenie. Dla sprze- 
dających z prugiej. ręki rabat, Do nabycia w Ad= 
maśraigtracył „Czasu w Krakowie. 


||powozowe, z uprzężą i powozem, nowego 
fasonu, są do sprzedania w Hotelu Kra- 
j|ko wskim. (1047:3-8) 


| Do większych dóbr w zachodniej balicpi 
|| potrzebny jest gorzelnik od 
j|1 lipca. Wiadomość. poste rest. 

Kraków pod lit. S: S. Nr. 25. 


[912-5 6] 


W Woli Łuzańskiej 


powiat Gorlicki, każdego czasu do- 
stać można- wapna” drzewem. pa- 
lonego. Bliższej wiadomości udziela 
Zarząd na miejscu. (1057-2-6) 


Towary gumowe 


wausikicgo roan ja 
rossyła za zaligską +946-91 ) 
5.5. $osmoidlcr, fabryka gumy 1 Wiedniu 
Nenban Stiftgasse Nr. 19. 


KRAKOWSKIE 
przedsiębiorstwo. asfaltowych 


druków 


wykonywa wszelkie roboty w zakres 
fachu tego wchodzące, z afaltu rodzi- 


mego z kopalni LIMMER (pod Ha- 
nowerem) po cenach umiarkowanych, 
pod gwarancyą długoletniej trwałości. 


Pyrrekeya w Krakowie: 
Tytus Kawecki inżynier, ulica D ol- 
nych Młynów Nr. 1, naprzeciw fa- 


bryki tytoniu. (1008-2-) 


w Polsce. Proroctwa -0 zburzeniu Jerozolimy ið, 


L 174 (966-3-3) 


Ziwierzchność gminca x iasta D b 
czyce rozpisuje niviej.zem konkur3 
ia posadę ksnezelisty z pessyą 
roczną 200 złr. w. a. 

Ubi-gający się mają najdalej do 
30 dai id dnia pierwszego ogłosze- 
nis wnieść proś”ę do podpisanej 
Zwi rzchności gwionej z d'łącz:- 
niem śwladectw wykazuj.cych bie- 


głość nabytą w ma.ipul:cyi i zna-|; 


Jomość przepisów admicistracyjnych. 
Zwierzohność gminna 
Dobczyce d. 8 kwietnia 1878 r. 


PIĘKNOSC! 
- Miłodzieńcza świeżość sił! 


Jako nieprzewyższony środek xpięk- 

szenia cery przez całą płeć piękną uznana, 

urzędownie wypróbowana, wyborna, nieszkodliwa, 
prawdziwa 


LEJOGSSE w Faryżu. 
Wen w całym świecie styn- 
ny środek czyszczenia ce- 
ry okazał sig ze wszystkich upięk- 
szających środków majsłzntecz- 
niejszym i najprawdziw- 
szymv*wygubieniu piegów, 
opalenia, miedziano-czer- 
wonych i żółtych, tudzież 
wszelkich plam skórnych. 
RAWISSANTE nadaje płci w- 
| GNS —* derzająco piękną, blado-różo- 
wo - aksamitną delikatną świeżość młodzień- 
czą, czyni i cerę i ręce łóniąco białe i 
delikatne: działa chłodząco i ożywiająco i u- 
trzymuje delikatność cery aż do najpóź- 
niejszego wieku. (731-6-) 

PRAWDZIWEJ dostać można w Kra- 
kowie tylko w aptece p. Stockmara. 

M6 Wielki oryginalny słoik szklanny złr. 2 
cent. 50; maiy złr. 1 cent. 50. 
_ Skład główny: HEINB. SCHWARZ, 
BUDAPEST, MARIE-FALERIAGASSE Nr. 9. 


(ierpienia nerwowe, osłabienia, 


cgólne jak szczególne, ustępują w każdym razie sile 
leczniczej, uznanej w Peru od niepamiętnych czasów 
rośliny kokowej, którą A. Humboldt w Europie 
gorąco polecał. Racyonalnie ze świeżój rośliny 
payregdione preparata kokowe Mohrenapotheke 

ainz, wynik dokładnych badań i prób ucznia Hum- 
boldta, Dra Sampsona, uznane zostały oddawna jako 
jedyne w swoim rodzaju. 1 pud. 2 złr., 6 pud. 
10 złr., w. a. Bliższe szczegóły darme i opłatnie 
przez Niohrenapotheke, Mainz i składy 
w KRAKOWIE W. Redyka; we Lwowie J. Beisera; 
w Wiedniu C. Haubners, Hof 6; w Wrocławiu 


8. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. (88-16 -16) 
e 
Wielki pozar 
w Lincoln, 


który zniszczył zupełnis wszelkie zabudowania fa-. 
bryczne, machiny itd; Pierwszego Towarz. fabryos. 
iels. Britannia srebra, powoduje takowe do zu- 
etnego rozwiązania, ponieważ wzniesienie tego ol- 
rzymiego zrkładu kos towałoby bardzo znaczne 
sumy. Cslem szybkiego likwidowania, gdyż także 
brak odpowiednich lozałów, pr-ysłaną została wiel- 
ka część uraiowanych z ognia towarów do podpi- 
ganego składu z p'leceniem, aby je za jakąbądź 
cenę sprzedała, a raczej prawie rozdarawała 
aby pomimo ogromnej szsody odzyskać przynajmni j 
matą część surowezo matsaryału. 
BUY Każdy wymieniony przedniot ko- 
sztował dawniej trzy razy tyle. "Tag 
12 noży z Britannia srebra z ang. stal. o trzami i tá- 
kiemiż widelcami wraz z dodatkiem darmo 
prawdz. ciężk. łyżek z Britannia srebra zr 5'25 
6 ciężk. łyżeczek z Britannia srebra + —75 
1 chochelka z Brit srebra, nejlep. gatunek „ 1-25 
J chochla ciężka i piękna z Br.t. srebra „ 175 
BE" Prócz tego gustowne lichtarse stołowe para 
złr. 1, 2, 250 do 3 — matelnicski po złr. 1, 1:65, 
2:75, 5*20 do 4 — żacki po 50, 80. 90c do I złr. — 
żyrandole para zir 8:50, 1050, 14 do 20 — dsba- 
nusski na kawę lub herbatę po złr. 2, 250 do 3 — 
cukiernicski po złr. 2, 275, 4, 5'40 do 7 — fasze- 
czki na oliwę i ocet po złr. 2:50, 3:70, 4:20 do 6 — 
posypywacze cukrem po 40, 70, 90 c. do 1 złr. 
zarazem jeszcze wiele innych przedmiotów. "Tę 
Każdy z tych przedmiotów wykonany jzst z naj- 
lepszego ciężkiego Britannia srebra nigdy nie czer- 
neje i n'e dsje się odróżn ć od prawdziwego sre 
bra nawet pò 10 letniem używaniu W razie zczer: 
nienia ktp onego towaru obewięzuję się zwrócić 
pieniądze Zamósienia przyjmuje 
Das Brste eaglisohs Britannia- 
Silborwaaron Depot 
Wien, Taborstrasse IL. 
| l Rozsyłka na prowincyę sa zalicską lub po 
przedniem nadesłaniem pieniędzy. (904-3-) 


Tanningene. 


Środek nieszkodliwy nieżawierający 


. preparatów ołowiu 
farbujs natychmiast kolorem nadanym 

wlosy siwe, białe iub rude. 
Po (ERA zastósowaniu tego środka i to w sposób 
bardzo prosty, włosy siwa przyjmują stałą 

swoją pier rotną naturalną połyskującą barwę 

blsnd, olemną sibo ozarną 
taką zupełnie, jaką się miało przed osiwieniem a 
która nie puszcza ani przez mycie mydłem ani 
w kąpieli parowej, Gw 3 złr. 50 e. 


Oryginalne wschodnie „Mleko różane” 


Karela > ussa 
nadaje skórze natychmiast, nie dopiero po dluższem 
używaniu | 
dolikatsą bielnohną świeżością młodo- 
śoi tohnącą oerę 
czego ż.dnym innym środkiem os'ęgnąć nie podo- 
bna. Usuwa zmarszczki jako też: wszelkie plamy 
żółte lub brunatne. Cena £ złe. 90 e, 


PIEGI 


wiemy w girobiano ZaASKLrNIES, G- 
palenie od słońca, czerwoneść wn- 
pzy. pryszezyai it d usuwa. 
Woda D . Tobisza „Eau miracu- 

i _ leuse asuthephelique' 
która niszs-ą0 radykalnie przez wessanie nəgroma- 
dzone barwiki tak dalece, że choćby najostrzej.za 
i chropawa skóra, stje się w ciągu jednej nocy 
mięzką i delikatną. Cera A złe. 50 e. 


Wszystsie te powyżej wyszcz: gólnione kosmetyci 
= _ śą pod zaręcz niem zdrowiu nieszkodliwe. 
_ Jedyny skład ich posiada tylko sam wynalazca 


KAROL RUSS. 
Adres : Marl Russ Apotheker und 
Chemiier in Wiec 1. iexirz, Wall- 
ficehgasse Nr. 3>  (933-3-12) 


WADY ZEŃ: 


jek 


CZAR s Niedzieli 21 Kwietnia 1878. 


REESSSEESTETECEESERSZTCEZZETZEA) 


$ ) 
8, i (Y 
„| Wystawa powszechna w Paryżu. w% 
e Zakupuje i płaci gotówką w złoci. f 
Se Pin 8. Ettisghnusem, kupiec dyamentó: w Waryżu na þa 
o ulcy de ia $ćrong= Fateliere, 13 — mı b nor 7awiicomió Z 
8 os by, które przyjadą do Paryża, że kapuje po cenach b.rdzo k rzystnych 5, 
Ó wszelkiego gatunka drogie kamienie, jaksto: brylanty, szmaragiy., $ 
5 rubicey, szafiry it d; jak równisż i p wły. Kupuje t:kże staro EA 


| arcydzieła sztuki złotniczej, jaksto: twbakiewki złote emeliotwm- ch 
a ae wyrcbu francuskiego z czasów Ludwików XIV, XV i XVI, isk również > 4 
e wyroby jubilerskie złote emaliowane autenty.zna z wieka XVI. Wszelke S2 
) objaśnienia i informacje udziela przez korespondencyą. (1021-1-4) o ) 
SENIA A AA 
Locca 


EAA A EN NAN ZN Na WE NE NE NE zał, NE NĄ Ni Nz S Noa Noc E ci a a An Na Naa A 


We wtorek deia 30 kwietnia 1878 r. ; 
odbędzie się o godzinie 12éj w południe w sai Rady powiatowej 
ZWYCZAJNE 


alne Zgromadzenie 
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie, 


Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką. 
Po:ządch dzienny s 

1) Sprawozdznie Dyreksyi z czynuości za rok 1877 (sprawozdawca: Adolf Kukiel). 

2) Sprawczdunie Rady Zawiadowczej z zamknięcia rachunków ža rok 1877 (8prawo- 
zdawca: Lesnard Wiśniewski). 

WNIOSKI RADY ZAWIADOWCZEJ: 

3) Co do udzielenia D;rekcyi abacłutorynm z rachunków i czyuności za r. 1877 (8gra- 
wczóawca Leonard Wiśaiewski). OFS DSN? ) 

4) Co də sozdziała czystego zyska z roku 1877 (sprawozdawca: Lecnard Wiśniewski) 

5) Co do zatwierdzenia wyboru Dyrekcyi i zastępców na przeciąg lat trzech, $. 4 sta- 
tutu (sprawozdawca: Mieczysław Rogaliński). 

6) Wybźr Rady zawiadowczej, $ 24 statutu, 

7) Uzupełnienie $$. 1 i 67 statutu w kierunka rozszerzenia czynności Towarz;stwa na 
dział zastawniczy (spraw. zdawca: Adoif Kukiel). 3 

8) Uchwalenie regulaminu dla oddziałn zastawniczego Towarzystwa Zaliczkowego 
w Dąbrowie (sprewczd¿wca: Konstanty Michniewski). : (967-3 3) 

Dąbrowa dria 10 kwietnia 1878 r. 


Rada zawiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie 


Prezes: Mieczysław Rogaliński. 
Sekretarz: Antoni Wąsowicz. 


UWAGA. Zamknięcie rachunków za rok 1877 sprawdzone przez komis;ę wybracą 
przez R .dę zawiadowczą, wyłożone jest do przejrzenia Członkom w biurze Towarzyst *a. 


Zarząd dóbr Hrabstwa Tenczyńskiego w Krzeszowicach 


wyrsbia w cegielniach aw:ich, premiow.są w roku 1874 na wystawie 
Warszawskiej, 


Ceglie ogniotrwalą 


z glinki Mirowskie', która wobec fachowej wyłączaie w tym celu zebra- 
nej kemisyi przez Magistra chemii p. Milicera w Wsrazawie poddana pod 
próby ognia do najwyzszej ciepł.ty podniesi'nego, utrzymała nad tego 
rodzaju cegłą wyrobów a:gielski-h i b.lgijskich stan wcze pierwszeństwo, 
jak o tem wszystkie dzieaniki Warszaw kiei „Czas“ z d. 24 lutego 1875 r. 
Nro 44 w szpaltach swoich ogłosiły. Cegła ta oraz mąka szam towa i 
gli ka sprzedaje się w dw rcu koli półacenej w Krzeszowicach : 
Za 1000 szt. w rozmiarach 302m/m 150m/m 62m/m— wadze 5 klgr. złr. 82— 


PY » 228 » 113 » 58 ” n 3 » » 62— 
» wo „ Elinów „228 „ 113 „"-58-=50m/m5—8 + -g*- „62— 
„ 100 Elgr. mą:zki szam towej . . . macA60 


PARZE, „ glinki <gsiotrw. Nr.0 złr.2, Nr.1 .łr. 1:75, Nr.3 złr. 1:50 
z doliczeziem opakowania po ceni: kupna. 

P:zyjmu e także wczesue zamówisiia na cegłę oguiotreałą modelo- 
wą, jek również na posadzki, uvrauia g.zunowu do ogrodcw itp., zara- 
zem p leca zapas rur drcnowych w różnych rozmiarach i dachówkę kar 
piówkę, po cenach umiarkowany ch. (683-2-3) 


Zarząd dóèr Hrabstwa Tenczyńskiego. 


VERITABLE BENEDICH 
PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA FECAMP 
we FRANCYI 

B wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i obu- 
F dzający apetyt 

JEDEN Z NAJLEPSZYCH LIKIEROS. 

Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała się naspo- 247 aż 
i dzie butelki z a WWE YA: ZAŁ äyrygujacog SEE 
prng z EZE ; żad główny w Fecamp we Fran yi. LCYA 
2 kaski pd, Togo AC Paryżu, Borena REREN 16. Dostać Ba 
i <°," Bina w Krakowie w cukierni p Li ańskiexo; w Wie- 
cerand) ca À dnin agencya główna u pp. Job. Gusi. Wehle et so 
zwaszcza |., Pasli-ggssse 8 (303 12 24 


= 


JUZ NADESZŁY : 
ac świeże wody mineralne a 


do głównego składu 


w. Goldwassera, 


gł. Rynk Nr. 44 „pcd zł.»ym orłem.“ (1004 2-2) 


BERGER 4 


PŁYN SMOŁOWCOSY 


przyrządzony jast zapomocą zgęszczonego smołowca drewnianego wedle naukowej zasady i zawiera 

tylko lecznicze pierwiastki smołowca, podczas gdy ko„cące cząstki są wydzielone. Słynny farma- 

kolog Dr. R. v. Schroff charakteryzuje go w swym podręczniku farmakognozyi jaxo wy- 

rób doskonałego gau1ku. Bergera płyn amołowcowy używanym bywa na podstawie 

doświadczeń zebranych we Francyi, Anglii, i telgii i wedle broszury ces. radcy Hbr. Meli- 
chers od I0 lat głównie, popierwsze: r 


do wziewam 


i okadzeń w cierpieniach krtani i w chronicznych nieżytach krtani płuc; 

działa on przytera uśmierzająco, ułatwia i zmniejsza flagmę i kaszel i oddziaływa korzystnie 18 sen. 

Wziewania i okadzania wykonać można bez ż”dnego przyrządu wedle instrukcpi. 
Powtóre jako 


wstrzykiwaznie 


przeciw długotrwałym nieżytom pęcherza, przeciw białym upławo m tak 
świeżo powstałym jakoteż zastarzałym, również. przeciw fluor albus kobiet. Skutek płynu 
smołowcowego jest zadziwiającem ; jak przy innych nieżytowych cierpieniach działa on tkże w 
tych wypadkach uśmierzająco, przeszkadza i usuwa przez inna środki spodwdowane stryktury, 
oczyszcza wydzieliny i niszczy zaróż choroby. 
Cena flaszki z lekarskim opisem ażycia 60 c. 
Główny skład Wiednim w aptece zam gold. Adler. Stadt, Karatnerring 18, zkąd wszelkie 
zamiejscowe zamówienia pocztą punttualnie wykonane będą. 
JArakowie u piekarza W. Wódyka '458-9-12. 


„Skład w 


] 


MAGAZYN 


Henryka Schwarza 


w Krakowie, 
ulica Grodzka Nr. 88, 
otrzymał już wiosenne i letnie 
nowosci w wełnie, kretonach 
i artykułach fantazyjnych; 
również 
paryskie i berlińskie modele sukien 
i konfekcyj damskich. 
| ME Przyjnue zamówienia 
| na Konfekcye i suknie, 
które uskit cziia w jakxuaj- 

krótszym czasie. 


Próbki na żądane 
rozsyła franco. 


[986-2 ] 


| 


| 


d zopRGW ŃRAGSZULSY Perya 


Braci Etrich w Śrannaw. 
ADM MASYW M ZIMBER Le X OP LYA Z 


Bhkad fabryczny perkatz białęch i zodszewe 


i Grega y AASPAT 


Skład komisowy płótna i bielizny steła wej 
N. Langera I Synów w Oskau., Libau i Sternberg. 


| | 


(ie zagraniczne lecz krajowe środki toaletowe i lekarskie 
wyrobe Józefa fTrauczyńskiege 


Mpieka „pod Horena w fErakowia. 


GOŚCI nieczkodltws nadsiąck 4orze kolor jakby aksamitny. Cens $3 seati — M7LA 
nśdajges nadswycznjną białość í delikatność asrze. Oona 258. — BIDLO 8LTUBKE 
NOWA stałe 40 o, gęste w fiaszksch jak Hazga 80 6. — POUDRE NIEBZKGDLIWY Bisao I Bong 
z puszkiem. Gsne i ur. — WODA KOLOŃSKA po 40, 60, 80 ant. do 3 sir. — FASTA DO ZZBÓ č 
Osas 25 i 50 cent. — WODA DO URT ochraniejąoa psucie sig tyohie, jakotyă niszocy woń niezys: 
jomna croato aig wytwarzając. Czaa 30 1 75 e. -- PBÓSZEK do zębów roślinny niaszkadiwę LGD 
MYDGO us wszslkie z YI Ozna 25 6. —- NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent. 
OLEJEK PRZECIW dzo OCCIE. Ocas 1 słr. 50 ot. — SHMAROWANUE HALSAMIOZNO-ZIOŁU VF 
usawa goidoo, reumatyzmy, porażenia itd. sir, 1:80 — KROPLE amerykań. od búiv. zębów Hiajswaziego. 
PAYN DO FARBOWANIA WŁOSÓW na czarno, brunatna i błond sir. 150. — OBEENI LF 
GU1TŁPEROBA do plombowsnia zębów. Cena 75 cent. — WATA A bol sębów n- 
iychmiest. Cens 25 cent. — KROPLE CUDOWNE od bólu xgbów 50 s. — F B pzzesiw inier 
o necierania twarzy BO o. OORT TOALETOHY do mycia 15 6 — PAYN wzamaoniający póros 
włosów 75 s. -~ PUMADY > różnych gatunkach I zapnohach, Gkaatosry po 50 o. — MYDŁO ssrds 
jówa, jodowa, żółsiowa, siarkowe, dimołowa, dziashoiowe | grafitowe. — PARTURI PIEBSIORE o 
kasziu 50 s. — UZOKOLADKA na robaki 20 e. — BYRÓP BALBAMIOZNO-ZIOLOWY prssoia ka 
sziom, katasrom, bólu plarii i t. d. Usna 1 sir, 13 ont. — PARTYLKI OZOKOLADOUWE 4 ZELAZĘS 
50 onż. — ZIÓŁKA PACRIĘ w kzazłąch, Fataraoh itd. 40 ont. — WINO CHINOWE — MAŚĆ 


PASTA P 
TOALSTO 


OUDOWNA na wuvalkie rany, zkaieczenia 40 6 — BALNAR przeciw odmrośeniom 50 s. — PAPIEB 
DO KADZENIA 25 o. — PŁYN do kadzonia w pokojach 50 o, — PŁYN ODWIETRZAJĄCI zepsute 
s itd. Oena 50 « — PLYN do grania 


DAŹŻE różnego rodzsjo, pojatyncze i podwójne rupinrowe, pypkowe, — PASY brzcszne kobięes, =- 
PESBABIA czyli viejos w rónych kazłałtach, — PONCZGCHY jedwabne na obrzękliny u nóg, 
STELUBRUPY, -- PŁAISSIA DTRY odlałygaczy połewmowa dla kobiet, -—- PŁÓCNU kaze 
podkiadz przy zhotęoh , bardo praktyczne, gór: u 

asi (eż nienoża powiewrzs 4'8 sig iorinvwećc, 

da wdysiuęraa psy gardien. h shorobzoh, — SAR: OY do wdwosy: a 

ZATUZY dó re: trabutaniy ; stfnm, jaboteż do A) jątszo p > pokoja 
przy słabych, — ZONDY żołądkowe, — OATH ERY, — BUUGIE, PODUSZKI KAUCZYROÓW: 
KAPELI keasznkowe ochranizjące bolesne brodawki u kobiet w czasie karmienia, - RZNPIŁS 
TORY ns arta przy siteych mirozach, złote lub srodiae, — KLYSOPOMPY metalowe i kauncznkuw 
tsk do lsantyw jak i do Watrzykiwań, — L-RYGATOUBY DRA. Eguisiera, — WSTRZYKA WKI szkisnn 


do nosa, do ucha, -- TURZOWNICH wr 
MIERZE dosimaino dis cznączenia test; e.atury chorych, oraz do kąpieli, — m 
słachu, — KROPLOMIER”, PĘCHERZ ; xauczukowe lub worki na lód, — RURY kancznkowe w róšngo 
grubościach, BKUBANKA ; łócienna, 1: angielaka, — REZERWOARY moczowe, — KANKI kanos: 
kowe, — SPEUUŁA itd, — WYTWUWY TOALETOWE wszystkie w dziennikach ogłaszane płyny & 
fabowania wlosów, Bleno, Euge, pesfo:ny, wodę kolońską itd. 

Na żądanie przesyła iy cenniki franco. ć TEŻ 

Zamówienia zań najwycodniej “> zaliczkę pocztową natychmiast się uskuteoznis. 


Powyższe środki wyrzia i nwzymuje Hósef Śraucayżnki npiekarz pod Mie - 


rwaą W ZKrakewim, 49-45 -) 


KĄPIELE KREUZNACH. 


£3oz seczęe © gory A maja. (1053-2-3) 


Henryka Nestle mączka pożywna dla dzieci 


wielki dyplom honorowy. 


Złote medale 
na 
różnych wystawach. 


pierwszych 


słynaych lekarzy 


Znak fabryczny. R R 
Zupełne pożywienie dla niemowląt 1 słabowitych dzieci. 


Ten słynny środek pożywny polecanym jest i w praktyce używanym między innemi: 
Wiedniu przez Mr. Fridingera, c. b. prymary sza i dyrektora n a zakładu pod- 
rzutków (świadectwo z 16 sierpnia 1873 r), Dr. Morti, docenta chorob dziecinnych 
w c k. uniwersytecie i ś p Mr. F'leischmanna, docenta, Mr. Hauke, pryma- 
ryusza szpitala dziscianego następcy tronu Rudolfa ¡świadectwo z 26 maja 1 76 r); 
w Celowcu przez Mr. A. Massa, c k. prymarynsza i przewodniczącego krajowej rady 
zdrowia (pochwalne świadectwo z 23 maja 1877 r); à 
Lublanie przez Dr. Valenta (pochwalne świadectwo z 28 maja 1877 r.) itd.; 
Berlinie „rzez Dr. Fr. Sonnenscheina, prof chemii przy kr uniwersytecie (od 
znaczające świadectwo z 24 grudnia 1870 r.), Hbr. Martina, lekarza i profesora (świą- 
dectwo z 8 marsa 187! r., z zakłada miłosierdzia: Prof. Schöllera, lekarza szta- 
bowego, Wiesterwega pry zakładzie położniczym (w kwietniu 1871 r.); 
Bernie rof. Breisky 'ś iadectwo z 4 zwietnia 1871 r ; 1883-2-5) 
Zurychu J. F. Spoemdly (świadectwo z 21 kwietaia 1871 r.); 
Lipsku Hbr. Credć, tajn. radcy lekarskiego i profesora (świadectwo z r. 1871) 
i wiele innych świadectw znakomitych leksrzy i dzienników lekarskieh, które wszystkie 
wjkazene być mogą. 
WW pnszkąch po 1 fancie wystarczających na 5—8 dni. 
Bliższe objaśnienie w drakowenych kroszurach. 


Główny skład na Austryę-Węgry w Wiednin, I, Naglergasse 1. 


Składy w Gaiicyi utrzymują: w KRAKOWIE aptekarze: W. Redyk. A. Bie- 
dleski, J. Trauczyński i K Wiszniewski; w BIAŁY E. Keler apt; w BOCHNI J Michaik ku- 


W 
w 


EBE E-I 


piec; w LIPNIKU E Sokalski apt; w PRZEMYŚLU J. Maszewski apt.; w NOWYM SĄCZU 
%. Filipek spt.; w TARNOWIE aptekarze L. Chodacki i A. Tenczyn. 
Q©strzeżenieo. "TE 
jeżeli e'ykiety każdćj puszki zaopatrzone są odpi- 
sem wynalazcy: Memri Nestle, oraz podpisem 
właściciela głównego składu: F. Berlyn x. 


Jedynie prawdziwa, 


pm Sa 


Ogłoszenie konkursu. 


‘s: 10798. (980-2-3; 


Celem nadania dwóch a wzg'ędnie 
trzech styp nd óx z fusdae i pod 
cazwą: „Wstanow enie sty= 
pendyjne Jans Towarnie- 
kiego“ — ogłasza się nin.ejszem 
konkurs. 

Takowe przeznaczone są wyłącz- 
ie tylko dla krewnych i iv ie: ników 
fundstora $. p. Dra Jaza To*a'nic- 
kiego, był go fizyka obwod 'weguv 
w Rzeszowie, a każde z sich wynosi 
150, 200 lub 300 złr. stosowni: do 
okoli: zuose', czyl: :typeudysta uczę- 
szcza do szkół początkowych, śre- 
d:ich lub wyższ: ch. ; 

Kaid daci wiw: wsieść podasia 
swoje na sęc: prz łożo:ej władzy 
szkolnej do Wyd iału krzjow=go naj- 
dalej do 15go waja b. r. i zał,czyć 
metrykę ch ztu ostatnie świad.ctwa 
szkolse i poświadczeni: od właści- 
wej Zwierzchnoś i miej.cowej, że, 
ani kandydat, ani tż r d:icə j go 
nie posiadają taki go mają ku, ktć- 
ryby wysta:czał na przyzwoiić u- 
trzymanie kandydata w szkołach. 

Krewni $. p. D:a Tvw rnickiego 
winni p krewień.two swoje z fur- 
datorem udowodnć zopomocą me- 
tryk, albo przynajmuisj zapomocą 
wydanego przez czterech wisrogo- 
dny. h mężów piśm'ennego i należy- 
cie legalizowanego poświades: nia tej 
treści: iż kandydata o stypesdyum 
jako krewnego 8. p. fundat ra znają 
i uważają. — Styp ndyś i powyższej 
furdacyi, którzy p'kończyli nauki 
w szkołach w kraju istniejących, za- 
trzymać mogą stypend; a jeszcz przez 
półtora roku, jeż li +kładają ścisłe 
egzamina dla uzyskania stopnia aka- 
demickieg>, lub też p:zez dwa lata, 
jeżeli dla wyższego wykształcenia 
udają się za granicę. 

Z Wydziału krejowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem. 

We Lwowie d. 8 kwietnia 1878 r. 

Grott. 


Kancelarya Adwokata 


Dr. Faustyna Jakubowskiego 


przeniesioną została do domu Wn j Teich- 
manowej w Rynku głównym obok 
kawiarni Wielanda. (1051-3-3) 


Haya 


I. koncess. Zakład krowianki 
„od adz rem wła łzy rawit. wWiet:iu. 


Tylko szczepienie prasdziwą krowianką, ochra- 
nia od raturalnej ospy i wszelkich zaraźliwych cho- 
rób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbierane, - 
często się pojawiają. — Dla wygody interesowsnych 
przesyłam codziennie świeżo zbieraną krowianko do 
mego składu głównego, do którego PP. aptekarza 
i lekarze zgłaszać się zechcą. Odprzedającym sto- 
sowny rabat. — Główny skład w aptece p. STOCK- 
MARA w Krakowie. (971 3-93 


Od igo Lipra potrzeba 
Ekonoma. 


Bbższşch szczegółów udzieli Kazi- 
mierz Wójcicki p. Mielec w Cho- 
rzelowie. (856-6-6) 


Ferdynand Markus 
blatharz w Krakowie, 


poleca Szan. PP. I: żynierom Budo- 
waic ym i Obywat:lom swój Zakład 
blacharski co do wsz-lkich robót da- 
chowych i orsam-ityczay ch — Ortz 


skłąd trumien metalowych 


przy ul. Starowiślnej inaprzeciw kościoła 
św. Wojciecha. 
Ceny zi:iżone. 


(794-5-5) 


W nowo założ rym ogrodzie 
a a 
w Dzikowie 
są do nabycia w wielkiej ii § i drzew 
ka owocowe 4— 6 I. pia j. kot0: Ja- 
błonie, Grusze, Siwy, Wiśnia, Trz, $- 
nie, Czereśnie it. d. sziuxa po:40 e. 

Tamże są do sęrzedawia zien niaki 
po ccnie 100 kilgr. 5 :ł. Easty 
Rose wcześne sz Ściotygodai<we 
ZANE. ; 

Early Vermeer t bardzo 
wczesne sadz wyczaj smaczi 6 i pion- 
ne. Białe angielskie prźne lecz dłu- 
go trwała, bardzo plenne ogromnej 
wielkości. 

Łastawy cabywca raczy si, zgłas'ć 
d> Zarządn Ogrodu w Dzikowie 
(przez Dgbicę). (672-3 3) 
Jan Cybulski, eg. odnik. 


NA MAJ! 

Statuvy gipsowe Najśw. Maryi Panu 
my z Lourdes 1 metr 90 cent. metrów wyso- 
kie, prawdziwie artystycznie i jak najwierniej we. 
dle objawienia modelowane tak białe jak i deko- 
rowane poleca ksiegarnia katolicka Dr. 
Władysława Niiłaoważiego w Hra- 
Kkomwie, (1052-2-6) 


YW 'zsrunek Ojer św. Leoma XIII 

z wydrukewanem z odwrotnej strony a= 
ke biogosławieństwem danom do 
Rzymu przybyiej deputacył pols- 
kiej z adreserm, do sprzedania sz. 4 c , tuzin 
40 c, 100 szt. 3 złr., 1000 szt. 20 złr. w KSIĘ- 
GARNI KATOLIUSIEJ Dra WŁADYSŁAWA 
MIŁKOWSK:EGO w KRAKOWIE. (1061-2-6) 


TEGO OG8G4 


© Handel bławatny 


Ant, Czernego 


w Krakowie 
otrzymał piękny wybór 
dywanów różnej 
wielkości, (969-1-4) 


Skradziono Jakóbowi Milesowi w Dąbro- 
wie pod Tarnowem z zamkniętego kufra, mię- 
dzy 15—18 kwietnia 1878 r. następne pa- 
piery wartościowe: 

Akcya kolei Lwowsko-Czerniowieckiej po 
200 złr. Nr. 79432, 78856, 27847, 90986, 
69369, 69370, 16152, 96529, 83673, 83671, 
_ 96772, 23057, 69367, 86800, 80574, 68679, 
82818, 25283, 27845,107221,82971,91165, 
108539, 108541, 107223, 108540, 107222; 
87151,96889, 96960, 96526, 83672, 108548, 
69365, 27848, 38392, 90816, 38452, 69368, 
96527,90985, 69366,108542, 90984, 108543, 
108545, 108546, 108544, 69361, 108547, 
102592, 80592, 80575, 111432, 69364, 
102598, 69362, 69363, 90982, 90983, 96528, 
z knponami 1 listopada 1878 r. płatnemi. 

5% obligacye indemnizacyjne zachodniej 
Galicyi: 2 sztuki na 1000 złr. Nr. 6806'1 
12617, 1 szt. na 500 złr. Nr. 1965, 4 szł. 
na 100 złr. Nr. 16144, 7546, 22177, 23212. 
_ Obligacye indemnizacyjne wschodnio-gali- 
cyiskie dwie sztuki po 1000 złr. Nr. 8042 
i 12081, oraz jednę szt. na złr. 100 Nr. 8714. 

Państwowe węgierskie obligacye wschodniej 
kolei no 100 złr.: Nr. 06716, 06711, 06712, 
06713, 06714, 06715, 06717, 06718, 16719, 
06720, 06721, 06722, 06709, 06710, 06724, 
06723 z kuponami płatnemi 1 stycznia 1879. 

-Obligacya dłogu państwa z 1860 r. Ser. 
2692 wygrana 13 Ioo 36 z kuponem płat- 
nym 1 stycznia 1878 r., zaś Ser. 2692 wygr 
12 Voo 35, Ser. 9152 wygr. 16 Ilbo 36, 
Ser. 2684 wygr. 9 oo 36 i Ser. 2684 wygr. 
6 Voo 36, wszystkia z kuponami płatnemi 
1 stycznia 1879 r. (1066) 


Ostrzega się przed nabyciem tych wymie- 
nionych papierów, albowiem obok doczodze- 
nią karnego, zarządzono amortyzacyę tako- 
wych, 


Jakób Miles. 


Kto z Wiednia 


| ookolwiekbądź potrzebuje, pożyczkę pienieżną, 
© realności, kupno lub sprzedsż handlu, mie- 
 szkania, miejsca służbowe wszelkiego rodza- 
| ju, komisa wszelkiego rodzaju, najtańsze źró- 
| dła nabycia itd. zechce się z zaufaniem udać 
a do konces. przez W. c. k. Namiestnietwo firmy 
$ Wermittlungs=Anstalt 

s] w Wiedniu, Mariahilferstrasse 4, z dołącze- 
a niem 50 e. w markach Jistowych. (1039-1-3) 


Narybek karpi 600 kóp 


jest do msabycia w zarzą» 


narską, poszukuje od 
gospodarstwie. — Adres M. K. poste restante R a- 
dłów przez Bogumiłowice. 


Ostatni portret ś. p. 
Dra Gałęzowkiego. 


AWIT SZUBERT 


fotograf, 
w Krakowie przy ulicy Krupniczej 
pod Nr. 17, 
ma zaszczyt polecić się Szanownej Pu- 
bliczności z wykonaniem portretów 
fotograficznych z połysk em, w różnym 
formacie. — Fotografuje bez 
względu ma pogode. 
Przytem posiada wielki wybór foto- 
gralij z obrazów najznakomitszych 
polskich artystów, jakoteż widoki Tatr 
i Pienin. _ (548-4-) 


w wieku lat 25, żonaty, bezdzie- 
tny, mogący się wykazać chlu- 


Agronom 


bnemi świadectwami z kilkuletniej praktyki w wię- 


kszych dobrach, przytem mający praktykę wetery- 
. Jana umieszczenią przy 


(1063-2-3) 


RASY 


ezmioirwajie 


Fryderyka Wiesoge 
uabyć można w Krakowie jedynie 


s Agenopi dla Rolników 


B. Rilkechiege 


w Krakowie pod Hr. 28. 
(50 65-) 


inżynier 


w Niemczech wykształcony, który po złoże- 
niu tamże wszelkich państwowych egzami- 
nów, pięć lat przy budowie kolei żelaznych 
był zatrudniony, mówiący przytem dobrze 
po polsku, szuka dla siebie odpowiedniego 
w Galicyi zatrudnienia. Bliższych w tej mio- 
rze wiadomości udzieli się na listy adreso- 
wane pod lit. FE. 
stante kraków. 


Blacha cynkowa. 


Ż. Nr. 10 poste re- 
(997-4 4) 


Ten materyał do pokrywania dachów wprowadzo- 


ny tutaj zasługuje z powodu swej ważności na uwagę 
Pp. budowniczych jakoteż budujących. Polecam więc 
najlepszą pruską blachę cynkową ze mne Walco- 
wii Sani ~ po najprzystępniejszyc 

i cenach. 


warunkach 
Ńiaurycy Langreck 
w Krakowie na Stradomiu pod L. 14 


(1084 1-10) w domu p. Golińskej. 


kraelicki pensyonat dla panienek 


w Wrocławiu, Gartenstr. 20. I. 


Na nowy kurs szkolny, rozpoczynający 


się 25 kwietnia, możemy przyjąć nowe u- 
czennice. Doskonała cielesna opieka, wy- 
kształcenie dla wyższego towarzyskiego ja- 
koteż praktyczno-domowego pożycia. Grun- 
towne wykształcenie w naukach i muzyce. 
Konwersacya angielska i francuska. (1041) 


Zofia Flatau. 
Ida owd. Pragerowa, z domu Flatau. 


3 


Jan Gella, 


Pabrykant kapeluszy słomkowych 


dzie dóbr HRrzeznica pocz- 


_ ta Brzeźnics. (869-1-3) w Krakowie, ul. Eloryańską Nr. 351 , 
|= poleca swój wyborowy skład kapelu- 
AA.A-A-A AIRA y szy REMO i tasiemko»= 
wych po najumiarkowańszych cenach. 
Wielmożny Pan G. A.W. Mayer Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa- 
w Wrooławiu. nia, przerobienia i ubierania według naj- 


Upraszam Pana niniejszem o łaskawe po- 
nowne nadesłanie czterech flaszek Pańskiego 
syropu piersiowego, który sądząc wedle ob- 
jetości jednej flaszki, ma mnie bardzo 
dobre skutki wywarł, szczegól: 
niej po męczących kazaniach i 
śpiewie. 

Z prawdziwym szacunkiem uniżony 
Miachalewski, zarządca parafii. 
Laskowce w okręgu świeckim w zachodnich 
Prusiech, 28 czerwca 1870 r. 

Powyższy syrup jest do nabycia w Mra- 
kowie u p. Wiktora Redyka, apte- 
karza pod Barankiem i u p. Kro- 
kiewicza na Stradomiu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u paną Edwarda Ma- 
„chalskiego. 5 (162) 

ą 


BRR Az Bad l P mma Baa EK ŚR A 


Obrazy olejne, lustra i ramy, 


Obrazy św., widoki itp. z ramami baroko- 
wemi 4” szerok, Najtańsze źródło zakupna 
dla odprzedających. (1040-1-2) 
CENNIKI DARMO. 
B. Hoffmann 
w Wiedniu, VII. Katserstrasse Nr. 37. 


e 


: 


| = Najlepsze objaśnienie Z 
| o rzetelnem i dobroczynnem działaniu 
3 profesora i badacza matematyki RUD. 
4 ORLICE deje jego majmowszy 
h wykaz wygramych w ter» 
A mo, któy darmo każdemu 
m rozsyłamy. (817) 
Dio Direktlon der Dentsohen 


Verlags - Anstalt 
Berlinie, Stiilerstrasse 8. 


Oscionkami Drukarni „CZASU“, 


nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
i spinki są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u 4. 
Müntzera w Wiedniu, Mariahilf Nr. 69. 


(858-5 26) 


Medal w Paryżu 


SIROP I PASTA Doktora ZED 

na Kodeinie i Balsamie tolutań- 

skim, przeciw Zapaleniu kana- 

łów oddechowych, koklu- 
szowi. nieżułowi ka- 

w KRAKOWIE w aptek. PP. Trauczyńskiego i Redyka, 

We LWOWIE w aptece P. Mikolascha, 

w POZNANIU u Dra Mankiewicza, 

w CZERNIOWGACA u P. Golichowskiego. 


(311-11-12) 


5, 


©gniotrwałe kasy 


wszelkich systemów. 
Nowość w tym rodzaju. — Patent Pix5 


kluczyk nie do naśladowania 
rzez Dra J. Hegera, profesora mechanicznej 
echnologii w politechnice wiedeńskiej, zbadan 
i uznany przez niego jako dotychczas najpewniej- 
Bzy, a z powodu niepodobieństwa naśladowania nie- 
dosiągnięty przez żaden inny wyrób. (23-22-26) 


J. JONAS, 
w Wiedniu, I., Sonnenfelsgasse 18. 
Stare kasy wymienione będą na nowe. 
Do przyjmowania obstalunków (także na raty) 
upoważniony jest Handel WW. Kiotajmego w 
JArakowie, Rynek Nr. 14, róg ulicy Brackiej, 


CZAS z Niedzieli 51 Kwietnia 1878. 


We Środę dnia 24 Kwietnia b. r. 
wyjdzie z druku książeczka p. t. 


Miesiąc Maryi 


zbiór krótkich rozmyślań na każdy dzień miesiąca Maja, 


z dodatkiem litanij, modlitw i pieśni. 
używanych przy Nabożeństwie Majowem 


przez Ks. Adama Potulickiego Dra Š- T. 


Książeczka ta w małym formacie obejmująca 128 str. druku, jest do 
nabycia za cenę KỌ centów. 
Skład „główny w Księgarni katolickiej Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie. (1000-2-3) 


DO handlu korzennego win, likierów i łakoci 


„pod Palma“ Rynek główny L. 41 


ANTONIEGO HAWELKI 


W KRAKOWIE 


nadeszly wszelkie 


HODY MINERALNE 


krajowe i zagraniczne  00%-15 
ze swieżego czerpania. 


WODY MINERALNE 
ANTVYHNIN ATÓM 


„ROZNAU* 


klimatyczny A żętyezny zakład leczniczy w Niorawii 
uznany jako nader sławny w swych skutkach leczenia przeciw cierpieniom gruźlicy i zołzy, przeciw nie- 
żytom organów oddechowych i trawienia, niedokrewności, bladaczce, suchotom, cierpieniom krtani i serca, 
astmy nerwowej. rozedmie plus itd., otworzony zostaje corocznie 15 mne ja. Prawdziwa żętyca owóza 
z gór Radhost. Klimat wyborny, położenie osłonione lasem sosnowym. miłe czyste powietrze, wspaniały 
widok na Karpaty, przepyszne zakłady ogrodnicze nad rzeką Becva obfitującą w pstrągi, przyrządy pneu- 
matyczne. kumys, soki z ziół, składy wód mineralaych, kąpiele i urządzenia każdego rodzaju. Leczenie, 
zimną wodą Apteka publiczna Wygodne pomieszkania, hotele, restauracye. Nowy gmach kąpielowy z-0b- 
szernem miejscem do przechadzki, salony do czytania i rozmowy, teatr, wypożyczalnia książek, Koncerta, 
towarzystwa, rozrywki, muzyka kąpielowa z Pragi, e. k. urząd pocztowy i telegraficzny. Dziennie dwa 
razy połączenie pocztą Poczty pospieszne w dołączeniu z pobliską stacyą kolei północnej Pohl. Przewo- 
zem osób i pakunków zajmuj» się Mart. Bill w Rożnau. Broszury kąpielowe we wszystkich księgarniach. 
Wszelkiej żądanej wiadomości udziela jak najchętniej maiejsiui komitet kąpielowy. Prospe- 


kta na żądanie darmo. (1026-1-4) 
„ROZNAU* 


Dr. wszech vauk lekarskich Bruno Sehuppler, A 
fizyk miejski, lekarz kąpielowy i członek komitetu kąpiel. w Rożnau, udziela chętnie objaśnień o tych 
kąpielach, tudzież o jego pueumatycznych przyrządach, 
mieszkań i kąpiel 


zniżone o 25 prozent. LAF I jl: " zmižone o 25 procent. 


Krapina - Töplitz w Kroacyi 


stacya pseztowa i telegrafowa) 
odległs od Wiednia. koleją południową przez Pöltschach i kąpiele Rohitsch o 12 godzin, 80 do 35° 
R. cieple kąpiele ziane są z nadzwyczajnej siły leczniczej w geśćeu, reumaiyzmie, 
w następstwach tegoż, we wielu eierpieziach merwowych, ehcrobznch skurnych 
i błem śluzowych i jątrzących sie rangei. Postarano się dostatecznie o potrzeby ką- 
piących się urządzeniem kąpieli łachaniowych (basemewych), oddzielnych, matrysho- 
wyeh i w marmurowych wannach. Również odpowiadają wszelkim wymaganiom tegoczesnym maie= 
szkania, remtaruaceye ze galemami objadowemi, kawiarniaremi i biler- 
dowemi, salon ieczniczy, muzyka kapiel., apteka, eteniete przechadzki 
itd, Począwszy od 1 maja codziennie połączenie omnibusem pocztowem z nieograniczoną liczbą osób 
p'między Krapiną-Tóplitz a stacyą kolei Póltechach. Odjazd z Póltschach o godz. 101/, zrana, cena prze- 
wozu od osoby 3 złr. Bliższych wiadomości udziela dyrekcya i lekarz kąpielowy Mr. J. Hiotsel. 
Broszury o kąpielach są do nabycia w księgarniach, a prospekta w Dyrekcyi w Wiedniu udziela ob- 
jaśnień o kąpielach p. J. Badi, Neubau, Schottenhcfgasse 3. (1027-1-3) 
Krapina=Tóplitz, w kwietniu 1878 roku. 


Od d. 1 kwietnia do 15 

maja i od 15 września do 

końca października ceny 
mieszkań i kąpiel 


Od d. 1 kwietnia do 15 
maja i od 15 września do 
końca października ceny 


e e e 
BPDoniesienie. 

Jedynie prawdziwe wody: saïcerska, fachingor, emska, 
(Krinchem i Kessel), schwaibachska (Stahl- i Weinbriun= 
mem), wejlbachska i gełiinnuska, bez wszelkich sztucznych 
domieszek ze słynnych w całym świecie rządowych zdrojów mineralnych, napełnia 
ne w kamionkach i flaszkach, które cprócz znanych odznak mają także napis na zewnę- 
trznym brzegu kapsii: Stanio?- und Stetallkapsel- Fabrik ies- 
badema są zawsze w najświeższem napełnieniu, również jak prawdziwe . emsk łe 
pastylki wyrabiane ze soli królewskich zdrojów minerálnych w Ems, do nabycia 
w Krakowie u pp. J. Wentzla, główny skład wód mineralnych, K. Wiszniewskie- 
go, apteka pod Gwiazdą, Józef» Goldwassera i W. Groldwassera, Stredom Nr. 8, tudzież 
w Rzeszewie u pp.“J. Schaittera i Sp. (1034-1 2) 

2u eyt IKonigl.|Prenss. Brunnen - Comptoir in Niederselters. 


MiiusteowRkmy (938-1-20) 


cennik pucien i bielizny 


w języku niemieckim, 100 stronnie przezzło 200 wspania- 
łych rycin zawierający, zawiera szczegółowe ceny wszel- 
kich gatunków bielizmy męskiej, damskiej i 
dla dzieci, towarów płóciennych, kieliz- 
ny stołowej, Tóżkowej i kąpielowej, chu- 
stek do mosa, towarów dzierganych, szir- 
tingów, barchanów, nakryć itd. itd. 


kosztorysy wypraw ślubnych, 


wyprawy dla nowonarodzonych i mamek, 
zmaczenia liter. monogramy i korony itd. 


W! Cennik ten przesyłamy na żądanie opłatnie i darmo. 


Sohostal & Bdrtleln w Wiedniu, 


główny skład: Kirnthnerstrasse 8, filia: Graben Nr. 80. 


Paryskie i wiedeńskie moble 


bardzo gustowne, tamie, trwałe. 


J. G.£L FRANKL, 


stolarze i tapicerowie, 
firma założona roku 1835 i odznaczona dziewięcioma medalami, 
w Wiedniu, Leopeldstadt, Obere Donaustrasse Nr. 91, 
neben dem Schóllerhofe. (1086-2-) 
Piękne ilustrowane cenniki za kaucją 2 złr. 


NA MIESIAC MAJ | Na sezon 


księgarnia $. A. Krzyżanowskiego 
W KRAKOWIE ` 
poleca następujące książki: 
Gwiazda dzieciom Maryi . złu, "15 
Hołowiński X. Miesiąc Maj . . 
Hołyński X. Czytania majowe dla 


n 


ludu, 6 serya 84 c., razem 6 ser. „ 1-50 
Jełowicki X. Miesiąc Maryi . „z "L:80 
Kożuchowski. Nauki majowe . » —75 
Lassere H. Miesiąc Maryi „ —25 


Liguori. Uwielbienia Maryi w tła- 


maczeniu Ojca Prokopa“. a.1:50 
Marya w litaniach loretatskich przez 

OjcaProkopań i ao wozie 2:50 
Prokop Ojciec. Nowy m'esiąc Maj „ —50 
Solecki X, Wykład litanii loretań- 

skiej w 31 rozmyślasniach . .- „ —50 
Solecki X. Wykład nabożeństwa 

róż:ńcowega do N. Maryi Panny „ —'50 


Wybór nauk na urcczystości N. M. 
Fanny: | 076602 
Żywy różaniec Maryi . . 
[979 2-3] 


Biaglstor farmacypł 


poszukuje umieszczenia w Galicyi zachodniej. — 
Bliższa wiadomość pod literami A. B. N». 15 
poste restante firazków. (1013-3-3; 


PEANIN O 


nowe do sprzedania w Hotelu Kia- 
kowskim Nr. 32. (1016-8-3) 


u) 


» —80 


(8-8-926) 
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Le Salon de Modes 
de Clotilde Vallet 


vient de recevoir ua grand choix de chapeaux. 
On y fait aussi les robss au prix trè! moderó. 


Rus St. Florian No 354 an 1er., 
(999-83-38) 


We fabryce miodu 


Sdaxuimierza iłobackiege 
przy ulicy Stawkowskićj pod Ł. 271 
w Krakowie, 


można dostać wyborowego miodu stołowe 
go na litry; jakoteż starego mioju w bu: 
telkach z roku 1841, w różnych gatunkach 
jakoto: Wiśniaku, Maliniakn, Dareniaku, 
po bacdzo umiarkowanój cenie. Biorącym 
więećj naraz, opuszcza się 10%, od cen 
stałych. -916 2-) 


MAJATEK 


ziemski 


w Rzeszowskiem, składający się z 3 
folwarków, obejmujący około 4,400 
mrg. niższo-austr., mający pola orne 
w najleprzej pszennej glebie, znowym 
domem mieszkalnym murowanym, 
z dobremi budynkami gospodarskiemi, 
z gorzelnia, browarem, młynem, ce- 
gielnią i propinacyą w 6 wsiach, poło- 
żony nad spławną rzeką i przy go- 
ścińcu, jest do sprzedania z wolnej rę- 
ki pod bardzo korzystnemi warunka- 


mi. — Bliższych wiadomości udziela ||qnżyntera Franciszka Bollingera 


się na listy opłatne pod adr: A. J. 
dŁańcut poste restante. Pośredni- 
ków wyklucza się. (1019-2-3) 


Kapsułki elastyczne 
z olejem rącznikowym, tra- 
nem, balsamem kopachu itd. 


Fr. Kuśmirskiego 
apt:ikarza w Warszawie. 

W kapsułce elastycznej i spreżystej przyj- 
mującej kształt przełyku, mieści się łyżeczka 
od kawy lub pół tejże, zawartości tak wstrę - 
tnej w użyciu bezpośrednim, jak olej rączni- 
kowy, tran lub balsam kopachu. Forma ta, 
jako nader dogodna do użycia, zyskała uzna- 
nie Towarzystwa lekarskiego w Warszawie. 


Składy główne znajdują się w aptece 


demi 
KAPELUSZE PARYSKIE 


w hotela Krakowskim Nr. 5. 
[1011-3-3] 


w upela wyprzeda ex 


drzewek owocowych, krzewów, róż sztamo- 
wych, tui, holiandrów i fig z owocami, 
M. Dumaire, 
nauczyciel języra francuskiego 


.(909-3-8) ulica Grodzka L. 67. 


Szafa grająca 


z urządzeniem harmonii organowej, gra=_ 
jaca f© utworów muzykalnych t. j. 
oper i ewertur odpowiednia do więk- 
sz;ch salonów, z zegarem, jest za mierną | 
cenę u podpisanego do sprzedania. ; 
W. Bojarski, zegarmistrz 
(864-4-6): w Kr.kowie, ul, Grodzka. 


HANDEL ; 
w. Kotajnego 


w Krakowie, Rynek, róg ul. Brackiej, 


poleca swój dobrze zaopatrzony skład gotk= 
pieru i wszelkich materyałów pi- 
Bmiennych, ksiąg handlowych 
Roliiogera (po cenie fabrycznej), najlepszej 
bibufiki francuskiej i tmteńz do papie- 
rosów, czygatrmiczek w najrozmaitszych 
gatunkach, €aje i stambułek, per- 
Kuna. wody kolońskiej i my do- 
tek, prawdziwej wódki gdańskiej, 
śikierówy i resotisów. najlepszej 
warszawskiej mesy wWeęskewej do po- 
diogi, herbaty rosyjskiej w dobo- 
rowych gatunkach it. p. po najumiarkoweń- 
szych cenach. 

Skład najtańszych kas ognietrwa- 
łych znanej fabryki Pixa. 

Wyrabia spiesznie wizy pRszper- 
tów i dokumrmtów i załatwia wszel- 
kie interesa komisowe, 

Zamówienia z prowincyi uskuteczniają si 
bezzwłocznie. 504 9) 


KAPSUŁKI BLASTYCZNE 


z olejem rycynowym, tranem, 
dziechciem,  smołą płynną it. d. 
wyrobu 


Józefa Trauozyńskiego aptekarza 
w Krakowie. Fa 
Każda kapsułka zawiera łyżeczkę od kawy, 
a będąc nader elastyczną z łatwością przy 
pomocy wody da się przełknąć. ; 
Pudełeczko 6 sztuk 30 centów. 
Kupującym większą ilość stosowny rabat. 
Utrzymują na składzie PP. aptekarze: w 
Wiedniu Haubner, we Lwowie Kochanowski, 
w Czerniowcach Golichowsk:, w Stryju Gór- 
ski, w Tarnowie Tenczyn, w Bochni Reiss, 
w Stanisławowie Amirowicz, w Kołomyi Si- 
dorowicz. (558 5-8). 


TRAWY MIODOWEJ 


Poh FENG 


Bochni u p. J. Michnikæ kupca, po cenie ` 

4 złr. 50 ct. w. a. za korzec, wraz z workiem i wol- 
ną odsyłką do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy 
dodaja się 11 bezpłatnie. Przy zamówieniu dołącza 
sig tylko mały zadatek. Jest to jedna z najlepszych 
traw do posiewania ugorów i łąk, bo jest najwcześ- 
niejszą, rośnie wysoko i znosi wilgoć i posuchą, 
jako też do podsiewania koniczów, osobliwie dwu- 
letnich w słabszych gruntach, które od wymarznię- 
cia ochrania. Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie 
znosi włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kiełko- 
wania. Na iłach i czystych piaskach z trudnością 
wschodzi. Każdy wo.ek opatrzony jest kartką, na 
której zapieczętowane są końce wiązania pieczątką 
h. Lubicz. Wszelkie reklamacye proszę adresować: 


Zarząd dóbr w Ubrzeżu poczta Łapanów. 
- (890-10-10) 


Fabryka przenośnych lodowni 


w Wiedniu, 
poleca swoje uznane za najlepiej wykonane, 
medalem odznaczone 
chiodmiki 
PSK SE E do piwa, wody, mleka, 
r masła, surowego mięsa, 
chłodniki do potraw dla 
gospodarstw domow , 
maszynki do robienia lo- 
dów, zbio nikido lodów, 
kompletne urządzenia 
szynkowe, (740-10 15) 
kurki pieniące najnow- 
szej konstrukcji. 
Ilustrowane cenniki darmo. 

Adres: An die Fahrike-Niederlage, 
Wien, Wieden, Hienumiihigasse Wr. 2. 


l] róż 


oja pracownia kamie- 
nierska tak została urządzo- 
ną, że jestem w stanie w każ- 
dej ilości dostarczyć robót ka- 


p. W. Redyka god Barankiezu | mieniarskich z wyboruego materyału 


w Krakowie i w aptece p. KA. 
Krzyżanowskiego we Lwowie. 
oraz są do nabycia we wszystkich aptekach 
Krakowa i Lwowa; jak równie w Chrzano- 
wie i Jaworzniu u p. Sporysz; w Krynicy u 
p. Nitribitta; w Leżajsku u p. Denkera; 


po cenach bardzo umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka- 
mieniołomów, ceny umaczmie 
są zniżone. (565-17-18) 

Również zaopatrzona jest praco- 


w Nowym Sączu u p. Filipka; w Podgórzu |wnia w znaczną ilość pommników 


u p. Skakalskiego; w Przemyślu u p. Tar- 
czyńskiego; w Rzeszowie u p. Kalinowskie- 
go; w Tarnowie u p. Tenczyna; w Wie- 
licze u p. Miczyńskiego; w Jaśle u pana 
Palcha; w Wadowicach u p. Kurowskiego; 


w Szczawnicy i Starym Sączu u p. Jezierekiego. 


(669-4-5) 


gotowych po cexząch zni- 
żemy ch. 
Fabien Hoohstim 


w Krakowie przy ulicy Polnej 
pod Nr. 79a. 


Odpowiedzialny rządca drukarni Józef  Łakociński, 


SES Ł 


